
Nr 68. K r a k ó w ,  P o n i e d z i a ł e k  1 1  L u t e g o  1 9 0 7 . F o k  X X  Y L

„Nowa Refo*rna“ wychodzi dWa razy dziennie.
NftJier po r a n n y  wychodzi oolzienni9 z wyjąttrie-.n poniedziałków i dm poiwiąteesnych, 

nninor p o p o ł u d n i o wy  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P r o n u m e p a t a  - w y n o s i : NO W-

rsozme: 
24 koron

39 „
3o „
36
43 .

póirocmie: kwartalnie:
12 koron 6 koron

IR „ 8 „
19 „ 9kor. 50 h.

. 9 koron
24 , 12 „

roiesięcinio: 
2 korony

2 kor. 70 b
3 „ 20 „

w  miejscu .............................
W  instro-W ęfrrzecn. 

i  jednorazową przesyłką nocr 
z dwuraoową „ „

W Państw ie Nlemieckiam  
W  innych pnnstwach . . .
Frmvwmxa-a.tę i  or/łoujenirt finserst v) uprasza się nadsyłać wprost do A t o l i  ii»5?łi Syi

„ N .  R e f o r m y 1'  w  K m k o w ie .
Adn s Hedakcyl i Administracji: Krat ów, ulica Jagietloreka 10. 

Telefon Redakcy* i Adminislracyi Nr 41. -  Nr rach poczt. Kasy c3zczed. 857.434 
JiehoyńsÓH’ n n i/sy ła n i/c it lle d a h o y fi n ie  zw racrt.

W e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 W,: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulico 
K ilińskiego 2 i w Biurzu Plolina. ulica Karola Ludw. 9.

Cena namera  10 hal., K przesyłką pocztową 12 hal. N I M E E  F O F O S d U D M I O W T .

P r e n u m e r a t ę  p p z y jiŁ ia ją :
z a m ie j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy4' i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o 
w ą :  administracya .N ow ej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hupc isa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskie^o, Sukiennico. — Hande 

Kretschmera, ni. Szewska — Harde! J. Ekiera. ul. Karmelicka 18. 
Z a m ie j s c o u ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  (iuseraty) przyjmują- Wie h w o w ie  Biura 
dzienników- I.udwik Pluhn, ul. K a-on  L ciw ik a  11, S. Sokołowski. Pasaż Hsusmana 9. — 
W  P r z e m y ś lu  Heszeles. — V' J & r o s ia w la  A. Amstcr. — W W ie d n iu :  Hennaun GoM- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I V,'ollzeilo G. — M. Dokes Nachf., Eaasoustein  
A Vogler (tak ie  w HumDurgu, Frankfurcie n. M , Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Jlosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 1 Norymoerdzel. — H. Scha- 
lek (W olizeile). — W P a r y ż a  Socićte M*rtueHe de Publicitó £ u o r e t t e ,  directour, G1

Rue Rongemont
O g ło s z e n ia  (łnseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą c i  miejsca 
wiersza arobnem nisreem (petit) za pierwszy raz 20 h„ za. k.-iżdy następny raz po 10 b. — S t b t -  
,.an* po HO h od wiersza za ka -dy raz. — G rosy  p u b l ic z n e  po 2 kor. od wiersz^. UUad 

tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 4‘J h. następny po 10 h.od witraża. — 
Z a łą c z n ik i  do „N. Reformy" (prospekty, cyrkoiarsa, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra cenę 
kur. „od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumerat >rów.

RozgfpsygafąGa eSiwila-
Cała uwaga rosyjskiej opinii publicznej sku

pia się obecnie na tej walce, k tó ra  w postaci 
głosow ania w różnorodnych i pogm atw anych ku- 
ryach  i stopniach toczy się pomiędzy dobrem i 
złem, pomiędzy światłem i nocą, słowem, pomię 
azy różnoimiennymi szerm ierzam i Kosyi a S to 
ły  pinem.

W ybory obecne różnią się bardzo zasadniczo 
od poprzednich kwietniowy cli. K to wio, czy nie 
są  zarazem  o w :ele w ażniejsze, niż tam te.

D zisiaj zm agają się z sobą dwaj przeciw ni
cy. lepiej przygotow ani i bardziej do w alki za
ora wni niż wówczas, kiedy pierw sza Duma w y
łan ia ła  się z przesyconej elektrycznością rewo
lucyjną, a  zupełnie zagadkow ej i tajem niczej 
m gławicy. Dzisiaj obie strony, wzbogacone do
świadczeniem  krótkiem  wprawdzie, lecz jakże 
ftolesnem i krwawem , opracow ały swe plany 
stra teg iczne  i metody tak tyczne ściślej i tro sk li
w e j .  Po obn stronach  więcej zaciętości i n ie
naw iści, tern bardziej, że obie strony są  jedna
kowo silne i — jednakow o słabe. Cała potęga 
m echanicznej siły jednej strony, zw iera się 
Z Ogromną siłą m oralną i zapałem drugiej. Czy
sty  idealizm  pobudek, ekstatyczna, m ęczeńska 
praw dziw ie w iara  w świętość swej spraw y, s ta 
ją  ta  przeciw  wszechświatowym skandalom, 
przeciw  twórcom sądów potowych, złodziejom i 
katom , k tórzy  z niesłychaną pogardą najelomen- 
ta rn b  jszych zasad etycznych, znaczą sw ą drogę 
do egoistycznych i moralnie najniższych celów 
k rw ią  i szubienicami

Na w idnokręgu jednej s trony  różowieją brza
ski ju trzenk i wolności i szczęścia, na horyzoo 
cie drugie i k rw aw i się łuna  piekieł, z k tórych, 
k to  w nie raz  wszedł, już n igdy więcej niej 
wyjdzie, podobnie ja k  z sali to rtu r w policyj 
nem więzieniu w Rydze.

S ytuaeya obecna w Kosyi je s t o wiele wię
cej skom plikow ana i trudna, niż to  bj ł o w m ar
cu Inb kw ietn iu  przeszłego roku. W praw dzie 
w ówczas w ybory te  odbyw ały się w  ogniu 
elcspedyeyi karnych, po stłum ieniu m oskliw 
skiego pow stania i w okresie forsownego rozbija
nia. socyalistyczuych i rewolucyjnych organiza- 
cyi, ule mimo to w szystko najbliższa n a # b t 
przyszłość była w tedy bardzo jeszcze niejasną,

ani r'ząd, an i społeczc-imrwo nic wiedziało co 
n*Jblfższ« tygodnie i miesiące przyniosą.

H oryzont był zaciągnięty  ciężkiemi i czarne- 
m: chmurami, w których huczały pioruny zda
jące  się zw iastow ać tak ie  burze, ja k  powszerh 
ny bun t chłopski i rew olta arm ii. Duma w yła
niała się z nirości ja k  zagadkowy, tajem niczy 
sfinks, podobnie ja k  lud rosyjski, k tó ry  po raz 
pierw szy okazał zain teresow anie się sprawam i 
pnblicznem i i to  okazał je  w sposób bardzo nie
bezpieczny, wszelkiej kulturze i cyw ilizacji w 
Wysokim stopniu wrogi. W ielooki strach  pano
w ał na ziemi rosyjskiej, a  obok niego silna, 
iście dziecinna i naiw na w iara, że Duma będzie 
wszechmocną i że jednern swojem skinieniem  
usunie te  w szystkie bolączki życia rosyjskiego, 
wygoi jednym, pjastrom  w szystkie rany, zadane 
społeczeństw u przez odwieczną tyranię.

D zisiaj sy tu a c ja  je s t zasadniczo inną  Siły 
obu stron  są  dziś lepiej znane. Ouronne pozy
c je  ich zbadane. N ajbliższą przyszłość można 
do pewnego stopnia ze w zględną ścisłością prze
widzieć A in s ty n k t samozachowawczy przema
w ia dziś po oba stronach głośniej, n iż kiedy
kolwiek,

W  ciągu sześciu miesięcy, k tóre  upłynęły od 
czasu rozpędzenia pierw szej Dumy. Rosya prze
żyła całą epokę rea lizac ji wolności obiecanych 
w  m anifeście z 30 października 190Ó r. Tw órca 
rosyjskiej , konsty tn tucyi"; lir. W ittc  uspokaiał 
b iu ro k rac ję , że manifest październikow y zmie
nia L in ie jący  ustró j ty lko na papierze. Uwie
rzono mu chętnio i zupełnie i zabrano się do 
ja k  najrychlejszego urzeczyw istnienia tego za
sadniczego poglądu hr. W  i U ego. W szysfkio n a j
naturaln iejsze naw et objaw y życia państw a i

S t e j a n  Ż e r o m s k i

4 (Ciąg- dalszy.)

—  Jesteś  piękną —  szeptał w natchnieniu  —  
jak  k w ia t lilii, jak  gałęź bzu, albo jak  młoda 
róża. Bóg m iłosierny dał tobie jednej jedynej 
to, czego odmówił tysiącow i n iew iast: piękność 
niezm ierną. K tóż pojmie, dlaczego ta k  uczynił ? 
Byłaby to rzecz strasz liw a , spraw a p rzerażają
ca i haniebna, gdybyś sponiew ierała ten  dar 
niebiański, gdybyś go uczyniła sw oją w łasno
ścią. Byłoby to dzieło potworne, ja k  złupicnie 
św iątyni, ja k  sprofanie kielicha. ..Ciało twoje 
je s t kościołem D ucha Świętego, k tó ry  w nas 
jest, którego mamy od Boga, a me jesteśm y 
Sann swoi". Płom ienne w ersety  lis ty  do Ko- 
tyneyan. ta k  mówią. Pomyśl —  szeptał — 
n- izakże niczcm nie przyczyniłaś się do piękno
ści. swego oblicza. Siało się ono pięknem  po- 
bfimo naw et tw ej wiedzy. U tw órzże w sobie 
*Lszę an iQlską, co w tw ojej jest. już mocy i 
stafi się to k  piękną, jak  jesteś piękna cieleśnie, 
^ e b y ś  była i duchem podobną do aniołów. Nie 
bfowadż nigdy rozmów lekkomyślny cli, bo ,.złe 
*ńzmowy psują dobre obyczaje4* — mówi św ięty 

■iweł. Zamydlaj oczy przed widokiem grzechu... 
~~ A  co to  je s t g rzech?  —  spytała.

Grzechem je s t złv czyn człowieka.

społeczeństwo zaczęto rozpatryw ać jako zjawi" 
sko rew olucyjne Każdemu z tych objawów przfr 
eiw staw iano natychm iast ustaw ę w yjątkow ą. 
P rasa , zgrom adzenia, stow arzyszenia, słowem 
w szystkie postacie życia społecznego, znalazły 
się odrazu w sferze przez rząd w yklętej. Z akres 
działania ustaw  ogólnych zaczaj zacieśniać się 
coraz bardziej i coraz szybciej, tak , że wreszcie 
cała Rosya znalazła się poza prawom, z wyłą- 
cznera panowaniem  pized nikim  nieodpowiedzial
nych, najzupełniej lie/karnych , a wszelkich kw a
lifikacji pozbawionych drobnych, adm inistracy j
nych samo władców, k tó rzy  w ręku swem dzier
żą dotąd życie, honor i m ienie w szystkich współ
obyw ateli.

N a tak ich  podstaw ach oparta  rea lizac ja  obie
tn ic  październikow ego m anifestu osiągnęła naj 
wyższy punk t rozwoju dopiero po rozpędzeniu! 
pierwszej Dumy. Atm osfera te ro m  z p raw ej 
s trony  i lewej okazała się nieznośnie ciężką/ 
życie zaczęło być zgoła niemożliwe®. Bozczarnł 
w anie ustępowało m iejsca znużeniu i w yczerpa
niu, a to  znowu rodziło rozpacz.

Chwilami zdawało się, że steroryzow any, prze-, 
rażony, znękany Rosyam n, k tóry  wczoraj jeszcze 
snuł zuchwale m arzenia o swoich obywatelskich 
prawach itaje się coraz bardziej skłonnym  do 
wyrzeczenia się tych m arzeń , do ponownego 
włożenia głowy w ciężkie jarzm o niewoli za ce
nę spokoju i elem entarnego bezpieczeństw a ży
cia i mienia. Przyszłość zarysow yw ała się coraz 
groźniej i coraz więcej ponuro. '"Przygnębienie 
p ro w in c ji, k tó ra  najboleśniej odczuła na sobie 
skutk i takiego urzeczyw istniania k o n sty tu c ji 
październikow ej, jak ie  za radą  samego jej tw ór
cy upraw iała  bu irok racya , było objawem za
trw ażającym  i w najwyższym  stopniu złowróżb
nym

Ale oto rozpoczęły się wybory. O braz ogólny 
uległ od razu gw ałtow nej zmianie. O rezu lta
tach tycli wyborów mówić, byłoby jeszcze przed- 
wczesnem. Alo z drugiej strony nie podobna 
nie widzieć, że idea wolności znow u zaczyna 
tryum fować.

Mimo w yjątkow o niepom yślnych warunków.', 
mimo panującej powszechnie ~ nieograniczonej 
samowoli czynownietwa, mimo ciągłych gwłił- 
tów  i cynicznego deptan ia  wszelkich, naw et 
w yjątkow ych ustaw , .opozycja, zw ycięża na  ca 
łym froncie, dając tem now ą 'ręko jm ię , że osta
teczny tryum f będzie po stron ie  szerm ierzy 
praw dy i wolności.

SKum^remltDcocny zaytiycii.
Zanosi się. na  to, że kanclerz  Rzeszy n ie

mieckiej, ks. Bńlow, n iejedną jeszczo ciężką 
chw ilą przypłaci zw ycięstwo odniesione przy 
wyborach do p a r l a me n t u — a nie mniej, żo w s k u 
tek  tych wyborów jednak  możo poważniejsze 
zajdą zmiany przynajm niej w w ew nętrznej poli
tyce Niemiec. Zamieszczone w „B ayrischer Kou- 
rier" lis ty  Biilowa do prezesa t. zw. „F lo tten- 
re rc in u "  są  dla kanclerza  w wysokim stopniu 
korap 'ornifujące i głośnym zapewne echem od
b iją  się w parlam encie.

Treść* tych listów  znana już je s t z depesz. 
Ażeby wykazać ich znaczenie musimy najpierw  
określić bliżej stanow isko i zadanie „• Flotten- 
vereinn“, do którego były wystosowane. J e s t  
to  związek, utw orzony przed k ilku  la ty  w celu 
zbierania funduszów na powiększenie niem iec
kiej floty wojennej i w celu propagow ania 
idei, że Niemcy także n a  morzu powinny s tać  
się najpotężniejszem  mocarstwom, w myśl hasła 
cesarza Wilhcdnia „Die Znkiinft Doutsclilands 
lieg t auf dem W asser44. Aby cel ten  osiągnąć, 
nadano zw iązkow i w łącznie ch a rak te r organiza- 
cyi ogólno p a tr jo ty i znej, w yk luczając z jogo 
program u i dążeń w szelkie kw estye party jne. 
Jeg o  in ic ja to rom  i założycielom zależało dużo 
na tem, ażoby 'pozyskać na  członków także jak  
najw iększą liczbę k a t o l i k ó w '  n i e m i e c -

—  A  k tóry  czyn je s t zły, ja k  poznać?
—  Czyn ten  musi być przedew szystkiem  do

browolny. W ola ludzka ma podwójno, zastrze
żenie: jedno bliskie, to  je s t rozum ludzki, dru
gie dalsze,* mowo przedwieczne, czyli rozum 
Boga. Grzech tedy je s t obrazą Boga. W  grzechu 
nędzne stw orzenie podnosi rękę na Boga. P rzy 
czynę grzechu stanow i rozum i wolu. Dalszą, 
w ew nętrzną przyczynę stanow i rozum i wola. 
D alszą, w ew nętrzna przyczynę s ta ro w i w yobra
źnia i pożądliwość. Bwięty Tomasz, oprócz po
żądliwości, wylicza jeszcze nie wiadomość i złość. 
Ale przyczyną zew nętrzną, s to jącą poza czło
wiekiem*, może być ylko inny człowiek, albo 
szatan. Czytamy w piśmie, że ..Bóg zafw ardza 
i zaślepia grzeszników...** Co to znaczy? Znaczy 
to, że Bóg nie daje łaski Człowiekowi grze
sznemu. Św ięty Tomasz z A kw inu w dziele swem 
,.Questiones d ispu ta tae11 w rozdziale o źródle 
g rzechu 'm ów i: „Na pytanie, czy Bóg może być 
źródłem grzechu, odpowiedź jest, że tak ...44 Szy
mon R agus, maiLobej^zycy, L uter, K alw in, Owin- 
gliusz. Beza i inni kacerzo za przyczynę i rze
czywistego spraw cę grzechu uw ażali Boga. Ale 
Sobór T rydencki stw ierdził, że jeśliby kto  po
wiedział, że nie je s t człowiek w możności dro
gi swoje złemi uczynić, lecz ta k  zło czyny, jak  
i dobre Bóg wykonywa... niech będzie w yklęty. 
W szystkie przyi zyny. pobudzająco do grzechu, 
można zawrzeć w jednym  w yrazie —  pokiwa. 
Szatan, n ie  mogąc w yw ierać wpływu bezpośre
dnio na wolę człowieka, zaciemnia jego rozum, 
działa na  w yobraźnie, podnieca żądze. W ięc

k i c l i  i w ten  sposób wywrzeć pewien m oralny 
nacisk  na  stronnictw o centrum , opierające się 
dotychczas zbyt wygórowanym  żądaniom finan
sowym na budowę coraz nowych okrętów  wo
jennych. I  rzeczy w iśrće liczba katolików  nie
mieckich, należących do tego „T eren iu4*, była 
od kilku la t  już w cale pokaźną.

Otóż ten w łaśnie Związek odegrał teraz, a 
raczej miał odegrać p rż ; w yborach w ielką role 
polityczną, m iał zmobilizować p r o t e s t a n c k ą  
w i ę k s z o ś ć n a r o d u n i e m i e c k i e g o p r z e  
c i w k o c e n t r u m  i w o g ó 1 e p r z e c i w k o  
k a t o l i k o m  n i e m i e c k i m .  W ynika to jasno 
z listów ks. Biilowa do jego prezesa, pozasłuż
bowego generał-m ajora K e i m a .  Dowiedziano 
się z nich nadto, że rząd aa ł na ten cel co naj
mniej 30.000 m arek.

W  jak i sposób listy  to dostały  się do rąk  
red u k c ji „B ayrischer K onrier4;. dotychczas je 
szcze me wiadomo.

Możliwość, ż który z urzędników  Związku 
dopuścił się zdrady, zdaje się być wykluczona. 
Pozostaje więc jedynie przypuszczenie, że zo
sta ły  one wykradzione, przez osoby stojąco poza 
wydziałem Związku, lecz o treści tych listów  
powiadomione. To też głośno odzyw ają się dziś 
w prasie rządow ej glosy, oskarżające przywód
ców centrowych, iż dla w yw arcia zem sty na 
kanclerzu, dopuścili się przez swo'cb agentów  
zwykłej kradzieży. W  tym też k ierunku proku- 
ra to ry a  wytoczyła śledztwo.

P u b lik a c ja  tych listów  je s t w  każdym  razie 
dla kanclerza Biilowa faktem  niezm iernie przy
krym. D otychczas zarzucano w łaśnie stronn i
ctw u centrum , że przez zbytnie w ysuw anie kwe
sty) w yznaniowej zakłóca relig ijny  pokój w 
Rzeszy niemieckiej. T em z zaś wyszło na  jaw, 
że kanclerz sam zam ierza przy w yborach w y
wołać w prost w a l k ę  r e l i g i j n ą  w  Niem
czech, podburzyć • p ro testan tów  p r  z e c i w k o 
k a t  o 1 i k  o ra. Nadto zaś uzyskano dowód, że 
rząd także środkam i p f e n i ę ż u e m i w p l  y- 
w a ł  n a. w y b o r y ,  a w łaśnie ta k ą  in g e ren c ję  
rządu uw ażano w Niemczech dotychczas za nie
zwykle zdrożną i niem al za wykluczoną. Li. ty 
kanclerza Biilowa tchną przy tem ta k ą  niena
w iścią do stronn ic tw a cent um, jak ie j się wogóle 
po tym gładkim dyplomacie nie spodziewano. 

.Bardzo- przykre wpnżonj,?, w:■ WólY' i(* nie*
spodziew ane re w e lac je  lątrłłe wsrod party j po
pierających rząd, zwłaszcza zas wśród party j 
wolnomyślnych, k tóre  sta le  dotychczas dopomi
nały  się ja k  najw iększej c z y s t o ś c i  w y b o 
r ó w  i zawsze protestow ały energicznie prze
ciwko wszelkiemu mięszaniu s*ę rządu do akcyi 
wyborczej W obec tego fak tu  te  w łaśnie partye 
w bardzo niemiiem znalazły się położeniu. — 
Ogólnie też odzyw ają się głosy, b iadające nad 
brakiem  ostrożności przy tak ie j maniiiulacyi. 
Jeź li juz kanclerz zdecydował się pisać tak ie  
listy, należało przecież z n i s z c z y ć ,  j e  n a -  
t y  r h m i a s t !

P ra sa  centrow a rzuca te raz  — rzecz n a tu 
ra lna  -  ognisto grom y oburzenia n a  kancle
rza  i w skazuje na  to, że napraw dę rząd w ła
ściwie ty lko s t r o n n i c t w o  c e n t r u m  z a 
m i e r z a ł  r o z b i ć  p r z y  w y b o r a c h .  Zw y
cięstwo odniesione nad p a rty ą  socjalistyczną, 
było więc ty lko  przypadkowe.

N astępstw em  te j re w e lac ji będzie teraz  o- 
tw a rta  a  zacięta  w a l k a  s t r o n n i c t w a  
c e n t r u m  p r e c i w k o  r z ą d o w i .  Rząd czuje 
to dobrze — usilnie też s ta ra  się pozyskać 
w zględy party j wolnomyślnych. K rążą  już po
głoski, że znienawidzony przez te partye  m ini
s te r ośw iaty  S t u d t  w tych  dniach ustąpić ma 
ze swego stanow iska

Pierw sza sesya parlam entu  niemieckiego, 
k tó ra  rozpocznie się w tych  dniach, będzie za
pew ne bardzo burzliw ą i ze wszech m iar in te 
resującą.

Polacy w zaborze pruskim  na  tej nowej kon
s te la c ji tylko zyskać mogą.

*

zlą jost w szelka pokusa. N ie czytaj nigdy k sią
żek, utworzonych dla szerzenia grzechu, nie 
oglądaj rysunków  i malowideł ohydnych, a głó
w na rzecz, nie myśl nigdy o rzeczach, k tó re  są 
urocze nazew nątrz, alo w ew nątrz plugawe. W  nich 
to mieszczą sie pokusy sza tan i. A te raz  co do 
ludzi... W szak praw da, że gdy* idziesz ulicą, 
zw racają  się na  ciebie setk i spojrzeń ludz mło
dych —  niepraw daż?

-  T ak  jest... — w yszeptała by ła  wówczas.
—  W szak praw da, że. gdy m ijasz orszak mło

dzieży płci męskiej, doświadczasz uczucia nie
okiełznanej wesołości, idziesz g ik  gdyby przez 
aleję, pełną św iatła, rćw i zapadni?  W szak 
praw da, że spojrzenia osób zupełnie ci niezna
nych, budzą w tobie jakąś niespokojną, nie 
m ieszczącą się w ciele rozkosz, k tórej nazw ać 
naw et nie sposób? Otóż — niech-że te  spojrze- 
u ia  nio budzą w tobie radości. Od tego zacz
nij. Z chwilą, kiedy zwyciężysz nędzną dumę 
z tego ty tu łu , żeś piękna, i  m sk ą  radość, że 
uliczni panowie obrzucają cię zucbwałem i ocza
mi, a zaczepiają uśmiechem, w ejdziesz n a  dro
gę popraw y, bo na drogą zdeptan ia pokus, — 
a z niej na strom ą ścieżkę doskonałości. P rzy j
dzie czas, że nie będziesz się pyszniła przed 
Samą sobą nie ty lko  z tego powodu, żeś pięk
na, ale nawet, z tego, żeś czysta duszą. Wów- 
czas nie trzeba  będzie zadaw ać pytan ia  —  co 
jest grzech i jak  grzech poznać, bo zbliżysz 
się do sianu  prostoty  samej w  sobie, k tó ra  nie 
dopuszcza do siebie brudu, a  tak  idąc, dojdziesz 
clo źródełka św iętej pokory, do tego, co w ielki

ii ś m priiiffl.
A by należycie ocenić św ietne zw ycięstwo lu

du polskiego na Górnym Śląsku przy ostatn i :;h 
wyborach do parlam entu  niemieckiego, uprzyto
mnić sobie należy, w jakich  w arunkach ono 
odniesione zostało, na jak ie  przeszkody i tru 
dności napotykała  tara polska akcya wyborcza. 
Oto przeszkody^ te  były w prost ogromne. Na 
całym Górnym Śląsku mogły się odbyć, zaledwie 
3 czy 4 polskie zgrom adzenia przedwyDorcze, 
gdyż albo władze zabran ia ły  ich bezprawnie, 
albo też nie było można uzyskać n a  ten  cel 
sal lub innych obszerniejszych uoikacyj. Każde 
mn restauratorow i, hotoliśeie lub karczm arzowi, 
posiadającem u sa lę , zagroziła polieya najsroż- 
szemi szykanam i, gdyby oddał ją  na oabjrcie 
polskiego zgrom adzenia. N atom iast centrum  i 
inne stronn ic tw a cieszyły się pod tym względem 
zupełną swoboda.; co więcej, mowcom na zebra
niach tych stronnictw  wolno było bezkarnie 
rzucać najcięższe kalum nie n«. w ybitnych pol
skich działaczy i n a  cały ruch polski. Dość 
wspomnieć, że na jednem  z zebrań pac ty  i cen
trow ej pewien młody w ikary  śmiał wobec na
pędzonego na zebranie to  ludu polskiego powie
dzieć, iz poseł K o r f a n t y  i kr. M i e 1 ż y ń s k i 
ag itu ją  na  Ś lą s k u — z a  k r a d z i o n e  p i e n i ą  
d z e!

Bardzo in teresu jące szczegóły o walce wy
borczej w kilku  okręgach śląskich, znajdujem y 
w korespondencji, ja k ą  „Dziennik Poznański 
otrzym ał z Górnego Śląska. W  korespondeneyi 
tej czytam y:

„W  siedzibie lir. B a  11 e s t  r e m  a d e  C a- 
•s t e  11 e n  g o , w Pław niow icach, otrzym ał pol
ski kandydat ks. prob. Jankow sk i z W ielkiego 
K otorza 100 głosów, a centrow iec ks. prob. dr. 
Chrząszcz z Pyskow ic tjdko 01, pomimo nieby 
wałej a g ita c ji połączonych rządowców. hakaty- 
stów  i centrowców.

,.0  te j agitacyi możnaby wiele pisać. W y- 
starczy jednak, że wspomnę ty lko  o tych licz
nych kazaniach wyborczych, jak ie  s.ę sypały 
mianowicie w sobotę i w niedzielę, 2 i 3 lu te
go b. r.j o tych  licznych zebraniach ■wybor
czych, zw ykle urządzonych „tylko dla parafian", 
oby n ik t o b c v ;‘ min "owicie żaden agitaioi 
polski me mógł zffbfac głosu i wyborcom nieu
świadomionym i niewyrobionym  nie mógł wjt- 
jaśnić, o co przy  tych w yborach chodzi. Tero- 
ry/.m był m iejscam i niesłychany, łudzi z dwo
rów zwożono, a  robotników  leśnych i innjmh 
prowadzono przed lokal wyborczy —  pod dozo
rem urzędników  rozm aitych, k tórzy  uw ażali na 
to, aby żadna polska k a rtk a  nie dostała się do 
rąk  tych niewolników wyborczych, trak to w a
nych jako  bydełko wyborcze. Polscy rozdziela
cze kartek  z niejednym  takim  urzędnikiem  sto 
czyli ostrą  w alkę na języki — padały słowa 
obrażające, naw et gw ałty  zachodziły ze slrony  
przeciw ników  naszych.

■ „Będzie prokurator p rusk i m iał p racę z wy
taczaniem  procesów o pobicie i sponiew ieranie 
naszych obyw ateli i mężów zaufania, o w ygra
żanie im i o zm uszanie ich do opuszczenia 
m iejsca gdzie mieli praw o przebyw ać, agitow ać 
i k a rtk i rozdzielać N aigoizej bjdo bogdaj w Do
brodzień®  (G uiten tag), m iasteczku o 4000 mie- 
j»zkaunach w Lublinieekiem . Tam  mieszczanie 
centrow cy, ta k  byli sfauatyzow ani, iź śmierć 
groziła tym, k tó rzyby  byli się odważyli rozda
wać k a r tk i lub odezwy p o l s k i e  na ulicy. 
L ublin iecki kom itet polski wysłał cztery zaża
lenia do landra ta , a  telegraficzno zażalenie do 
kanclerza. Przeeiw  10 cenlroweom  z Dobro
dzienia, wysłać księgarz p. KzezniezeL z Lu 
blińca skargę  do p rokuratora , p o n i e w a ż  p o 
b i l i  g o  w d z i u ń  g ł ó w n y c h  w y b o r ó w .  
Polieya m iejscowa i miejscowy proboszcz ksiądz 
G arnczarsk i nie powstrzym y wali fanatyzm u cen
trowego, k tó ry  zresztą  przez zw ycięstwo pol
skiego kandydata  został doprowadzony do wście
kłości. Jeszcze po w yborach ściślejszych — tak

apostoł P aw eł nazyw a „miłością i duchem ci
chości14. ' ‘

W tedy to  ośmieliła się spy tać .
— A czy tak i s tan  —  „miłość i duch cicho

śc i44 nie je s t egoizmem?
K apłan zadziw ił się i p y ta ł po chwili milcze

nia:
—  Ja k ż e  to miłość może być egoizmem'*1
Nie um iała oczywiście wyiaśnić... J ą k a ją c

się, bełkocąc sylaby, poczęła coś pleść o tem. 
że s tan  własnej cieUoici ducha wobec m ęczarni 
i huraganu  ządz, jak ie  znosi ten, na przykład, 
co zamordował człowieka, albo ten. co ukradł, 
ucieka, k ry je  się, truchleje — jes t egoizmem, 
gdyż jest n iejako nfrw tm iem  bogactw a, spoko
jem  bogacza w obliczu ogromu nędzy tycli co 
nie m ają czemby płaczące dzieci nakarmić'.

K apłan  zwrócił na  nią spojrzenie. W idziała 
nie gasnący uśmiech n a  jego w argach. W resz
cie ciche, wzniosłe słowa:

—  W yucz się m odlitw  w łasnych, ukochanych, 
słów potęg i symbolów, które, ja k  miecz, roz
c inają  pokusy. W zdychaj cicho, z uporem, 
z męstwem, z niezłomna, wytrwałością,, śtan 
łask i nie będzie ci odjęty. Gdy w tej chwili 
uczynisz mocne postanow ienie poprawy...

T eraz w łaśnie nasunęła się przed oczy du
cha is tn a  radość: mocne postanow ienie popra
wy! Za chwile w ołała na  sienie:

— Nie. nie siostrzyczko! Nic mocne postano
wienie poprawy, lecz poprawa sama!

Złożyła swój „Rantlieon littó ra ire 4* na  skan- 
ce.rowanyra stoliku i chyłkiem  pobiegła do ku-

samo, jak  przedtem, — zgraja sfanatyzow anyeh 
drabów centrowych chodziła po m iasteczko, 
czyhając na  każdego, k tóry  hyłby się zdradził 
z sym patyam i dla polskiego kandydata . J e 
d n e g o  z w j  b o r c ó f f  w m i e ś c i e  p o w a 
l o n o  n a  z i e m i ę  i p r z e s z u k a n o  m u  
k i e s z e n i e  z a  k a r t k a m i  p o  1 s k  i c mi .  Co 
znaleziono, to  znLzczono, lecz. ów bohater w y
borczy m iał na każdy przypadek k a r t k ę  p o l 
s k ą  n a  p i e r s i a c h  s c h o w a n ą  i t ę  o d 
d a  ł , chociaż w ciśnięto mn k a rtk ę  centrow ą i 
kazano mu ją  odaać. Po za m iasteczkiem  koń
czyło się co praw da panow anie centrowców 
Na zebraniach w iejskich dobrodzieńscy cen
trow cy w raz z ks. Larnczarskiem  usłyszeli 
zdanie ludu polskiego.

„Podobnie było w innych m iastach i w nie
których wsiach, mianowicie w  Toszeckiem. A je 
dnak na nic się to nie przydało. Zwycięstwo 
jest i fo w y ł ą c z n i e  o s i ą g n i ę t e  w ł a s n e -  
m i  s i ł a m i .  Ks. prob. Jankow sk i otrzym ał 
1-1.197 głosów, to  jest 2300 więcej niż zeszłego 
raz.n. Do zw ycięstw a nie potrzeba mn było na
w et głosów socjalistów . Gdyby naw et socjaliści 
byli się zupełnie w strzym ali od głosowania, był
by zawsze jeszcze co najm niej już 1000 głosów 
więcej miał, niż przy głów nych wyborach, a to 
starczyło zupełnie na zwycięstwo.

„O stateczny w ynik  głosowania w K o z i e l -  
s k  o - S t  r  z e 1 c- c k i e m je s t ta k i : poiski kan
dydat Siemianowski 9270 głosów, centrowiec, 
ks. dziekan G łowacki 12.136. R ządow ej i ha 
katyści dostarczyli księdzu SĘ -1870 głosów i 
im zawdzięcza swoje zwycięstwo. W yborcy pol
scy w swojej większości odwrócili się oa n iDgo. 
J a ż  dziś śpiewają gazety rządowców o kompro
misie —  to znaczy, będą żądali od centrowców 
m andatu do sejmu. Dziś już nie stanie ks. Gło- 
waeki na czele 9 posłów z polskiego Śląska 
w Berlinie --  bo je s t ich już tylko 3 w raz z wo
dzem*. ks. G., ks. F ran k  i gospoda- z p. SŁrzoda —  
a  z a 5 1 a t n a j d a l e j  ni o ż e j u ż  n i e b ę- 
d z i e a n i  j e d e n  w b e r  11 ń s k  i e m p a r l a 
m e n c i e .  A sejmowy zastęp S ask ich  centrow 
ców również się kruszy".

W obec takich stosunków* tem w iększa czc 'ć  
należy się polskiemu ludowi śląskiem u za tę  
j e g o  d z i e l n o ś ć  b o h a t e r s k ą  w w a l c e  
w  b e r c s e j L  ’ _*■

rosM a,
Ecliia zaburzeń w uniw ersytecie lwowskim, 

zaczynają się odzywać z różnych stron, dzięki 
silnej agitacyi, rozwiniętej przez szowinistyczne 
sferjf ruskie, przedstaw iające aresztow ania iu- 
skicłi studentów , jako a k t gw ałtu i przemocy, 
jako te ro r ze strony polskiej przeciw uzasad
nionym dążnościom ruskim  do u zy sk an ń  należ
nej pozycji narodowej w stolicy kraju.'

Z pomiędzy tych odg łosów ,'  d o leg a jący ch  
rów rocześnie z różnych części monarchii, naj- 
znam ieuniejs/yni jest głos podniesieni na wie
cu studentów  niemieckich, gdzie zahierał głos 
poseł Pernersdorfer. Oto co o tym wiecu i jego 
uchw ałach donosi rządowe biuro kerespeuden- 
cyjne z W iednia:

W czoraj 10 b. ni. »ćbył się meeting' w i e  d e  li
s k i  c li studentów  z protestem  przeciw  maso
wym aresztow aniem  na l w o w s k i m  u n i w e r 
s y t e c i e 1 O raretingu tym donosi „Allge.mmne 
O esterreichisrhe Korre.spoudenz1*: l i  er wszy prze
mawia! imieniem Rusinów student R izm a, który 
w swej mowie w skazał uh w i s k  studentów 
ruskich na uniw ersytecie lwowskim w erem le
ży p rzy ez jn a  w szystkich konfliktów. Demon
s tr a c ja  była wyrazem  nam iętnego wzburzenia 
studentów  insk ich  przeciw obrazie ich osoby i 
ich narodow ego' honoru. D rugi mówca Ludo 
llo r tn e r  omawiał kw estyę ze sranow issa p r a 
w n i c z e g o  i wykazywał, że według § .47 pro
cedury karnej masowe uwięzienio nie zgadza 
się z przepisam i ustawy, gdyż je s t powiedziane 
w ustaw ie że obaw a powtórzenia się zbrodni

clini. Tam , słow a nie mówiąc Leośce, rozrobiła 
z m ąki i wody ta le rz  lepkiego k u js trn . zabrała 
ze sobą ścierki mokre, szczotki, butelkę z la
kierem  czarnym  i drugą z fa rbą  białą, nadto 
ró/.ue niezbędne zamszowe skórki, puszkę z za
praw ą do podłóg, kredę i t d. Obładowana 
tem w szystkiom  w róciła do pokoju, opuszczone
go przed chwilą Zam knęła na  klucz drzwi, 
zrzuciła z ram ion stan ik  i zabrała się do pra- 
cjl Szybko popodklejała w iszące i odstające 
strzępy  tapetów  skraw kam i, doskonale ctrafia- 
ją c  w deseń, z istnym  artyzmem pozalepiała 
w ybite dziury. Oczyściła piec, a  czarne szpary 
między kaflam i zaciągnęła „śnieżystą m asą 
gipsowo-kredową. W ytarła  po u or .ą m rę pie
ca i wówczas dopiero zabrała się do podło
gi. S ta rta  ją  roukremi ścierkam i i w miejscach 
najbardziej zdrapanych pom alowała farbą. T 0 
samo uczyniła z p a rap ń em  okna W ówczas 
przyszedł czas i na  stolik. P racow icie a z ba
jeczną u p ra w ą  nalew ała na  zamszowa, skórkę 
resztki zaschłego w  bu tli lak ieru  i, trąc  nim i 
silnie powierzchnie,, n ie  ty lko  zn iw eczy ł’ ślady 
oparzeń, ale n aato  obdarzyła stoliczysko „wy- 
ra'- ?m" zupełnej (no w zględnie!) now teci. Ra
dość biła n a  duszę jej, kiedy stół z potwora, 
ze w strętnego  grzesznika, przeistaczał się w 
cudo wdzteku. śm iał się do niej swą lustrzaną, 
czarną pow ierzchnią ten stół z krzywem  noga
mi. zaiste, jak  tw arz  człowieka, którem u grze
chy jego odpuszczono. (0 . d. n.)
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popełnionej z  n a m i ę t n o ś c i  bardzo często 
bv \va usuniętą w k ilku  dniach, gdy podniecenie 
spraw cy ustąpi m iejsca spokojnej rozwadze. — 
W  Galicy i jednakże sprowokowano nam iętność 
ponownie, gdyż w ystąpiono przeciw  ruskim  s tu 
dentom i pokazano im, że są  ty lko  cierpianym i, 
a  nie im atrykuiow anym i studentam i, W  G alicyi 
nie postąpiono ta k  w skutek  ogólnego oburze
nia, lecz w ydano studentów  rusk ich  na  ofiarę 
pewnej ściśle określonej k l a s y ,  p o l s k i e j  
s z l a c h t y .  Rów nież nie zgadza się z ustaw ą 
wm ieszanie się galicy jsk iej w ładzy adm kust.ra 
cyjnej w dziedzinę spraw iedliw ości. Z tego po
wodu ze stanow iska praw niczego nie da się 
uspraw ied liw ić masowe aresztow anie. (O klaski)

N astępnie przem awiał P  e r  n e r  s t  o r  f  e r, któ
ry  ośw iadczył na wstępie, że w skazał mu silny 
oddział poiicyi drogę na  niniejsze zgromadzenie. 
Gdy w ładza naszych m inistrów  usta je  w G ali
cyi, to  z drugiej s trony  rę k a  polskiej szlachty 
s i ę g a  a ż  d o  W i e d n i a ,  lecz te j nie nda się 
n igdy  uciemiężyć narodu ruskiego, gdyż narodowe 
odrodzenie „Tyrolczyków  w schodu11 znowu od
żyje M iędzy narodem  a państw em  istn ie je  w za
jem ny stosunek. Gdy ten  stosunek je s t złama 
ny, m a d rag a  strona  praw o używać p r z e m o 
c y . Mówca zakończył apelem do studentów  ru 
skich, aby  pozostali w ierni swemu narodowi. 
(O klaski).

B. pos d r H o i i n e r  wywodził, że ruscy s tu 
denci mieli p raw o dem onstrow ać w imię swoich 
przekonań i żądań. Samo ty tko  przekroczenie 
tego p raw a w yrażan ia  swoich zapatryw ań  nie 
daje jeszcze rek torow i i senatow i żadnego p ra 
w a udaw ać się zaraz do nam iestn ika i do sę
dziego karnego. R ek to r i sen a t nie byli dobrze 
świadom i pow agi autonom ii uniw ersytetu , gdyż 
między nauczycielem  a  uczniem nie pow inna 
żadna trzecia  siła rozstrzygać. W e Lw ow ie za
szło naruszenie subtelnego w ew nętrznego życia 
akademickiego, Przypuszczać należy, że socyal- 
ne w zględy skłonią p rokura to ra  do zaniechania
dalszego ścigania  aresztow anych  studentów .
(Żywe oklask..)

Z grju iadzen ie  przyjęło rezolncyę, w k tórej 
studenci w szystk ich  w iedeńskich w yższych szkół 
p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  p o s t ę p o w a n i u  
l w o w s k i e g o  s e n a t u  u n i w e r s y t e c k i e 
g o ,  przeciw  w k r o c z e n i u  n a m i e s t n i k a  
w postępow anie sądowe, jakoteż przeciw  maso
wym aresztow aniom  i energicznie żąd a ją  na
tychm iastow ego wypuszczenia na  wolność are 
sztow anych.

Przem aw iało jeszcze w ielu studentów  imie
niem p o l s k i c h  i c z e s k i c h  studentów , k tó 
rym  przeryw ali często studenci ruscy, burzli
wie protestu jąc, poczcm zgrom adzenie zamknięto.

Liczni* ustaw iona polieya nie m iała powodu 
do w kroczenia.

Zdaje się, że gdy nowy parlam ent austryack i 
zbierzcgsię na  pierw szą sesyę, znajdzie na k ilku
fotelach m in isteryalnych  n o w y c h  l u d z i .

D ym isya m in istra  spraw iedliw ości d ra  K leina 
je s t już  podobno postanowioną. M a on zająć  po 
chorym dr, S teiabachu stanow isko prezzdenta 
najw yższego trybunału  sądowego. Ja k o  jego n a 
stępcę w ym ieni*ją ogólnie d ra  P a t t a j a ,  człon
ka party  i chrześcijańsko soc ja lne j, znanego ad
w okata  w iedeńskiego W  ten sposób partya ta 
pom inięta przy połowiczne' parlam eiitaryzacyi 
gab inetu  w roku zeszły m , ma uzyskać również 
udział w rządzie. W  zamian za to, ja k  słychać, 
umożliwi ona prezydentow i gabinetu  br. Beeko- 
wi zdobycie m andatu  poselskiego w w iedeńskiej 
dzielnicy ratuszow ej.

Oprócz d r  K leina ma się pożegnać z teką  
n iiu isteryalną m in ister ro lnictw a, br. A u e r- 
s p e r g .  Nie cieszył się. 011 już w poprzednim  
parlam encie szerszen i syrupatyam i —  a  i w ga
binecie, pominąwszy bar. B ecka rów nież podo
bno niem a przyjaciół. Jeg o  zastąp i rzekomo —  
‘afc p r z y p u s z c z a jw  pew nych kołach —  m ar
szałek krajow y G órnej A ust yi d r E  b e n h o ch, 
jeden z filarów p arty i k le r ' kaJttcj, cieszący się 
zaufaniem  chłopów tyrolskich.

Ł atw o zaś być może. że ja  o trzeci opuści 
fotel m in isteryalny  obecny m inister handlu, dr 
F o r z t .  Nie je s t ou b iu rokratą , ja k  dwaj po
przedni. wszedł do gabinetu  jako  parlam enta
rzysta , jako przedstaw iciel C zechów —  lecz ob
ją ł zbyt ciężką spuściznę po swoim b iu rokra
tycznym  poprzedniku i ta  spuścizna dziś sta ła  
się dla niego w prost groźną. J e s t  n ią  posta
nowione juz dawnie], lecz przez niego dokonane 
podwyższenie opłat pocztowych, telegraficznych 
i telefonicznych.

O burzenie przeciw ko tem u rozporządzeniu mi
n is tra  handlu, zam ienia się obecnie w w i e l k ą  
b u r z ę .  Po dem onstracyjnych pro testach  w W ie
dnie, nastąp iły  teraz niem niej ostre p ro testy  
w  Pradze. Tam  odbyło się wczoraj wielkie 
zgrom adzenie sfer przem ysłowych i handlowych, 
na  którem  wypowied: iiano rządów i o tw artą  woj
nę w dziedzinie poczty, telegrafów  i telefonów. 
A  na  tem zebraniu stanęli zgodnie obok siebie 
N i e m c y  i C z e s i !

Tego roazaiu  burze nie zaw sze w praw dzie 
obalają  m inistrów, —  w pew nych ato li chwilach 
mogą stać  się dla nich do pewnego stopnia 
niebezpieeznem i!

logo dostarczania z kolej’owycli zapasów, pewnej 
ilości węgla na potrzeby miasta.

Z karnawał*, w  sali starego teatru odbył się 
wczoraj bal K o ł a  m i e s z c z a ń s k i e g o ,  który 
zgromadził bardzo liczny zastęp publiczności. Wśród 
ładnych strojów pań, nie brakło bardzo gustownych 
kostyumów, kilku panów również wystąpiło w  ko- 
stynmaeb. Obecnych było wielu wybitnych obywa
teli, wśród nich prezes Koła mieszczańskiego radca 
Kosobucki, w bogatym polskim stroju, prezydent 
Leo, prezes Tow. Szkoły ludowej dr Dandrowski, 
posłowie Doboszyński, Fedorowicz, Petelcnz, Stani
szewski, prezes Sokoła Turski i w. i. Tańce rozpo
czął polonezom prezydent dr Leo z panią Fedoro- 
wiczową, w drugiej parze szedł p. Kosobucki z p. 
Leową, w trzeciej dr Staniszewski p. Niedzielską, 
dalej snuł się barwny korowód par tańczących. Za
bawa ochocza i pełna werwy przeciągnęła się do 
rana.

Zabawa „ K ó ł k a  SI  a w i s t  ó w -1 nczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego, która się odbyła dnia 5 
b. m. w salach pałacu Spiskiego, wykazała], jak 
wielką sympatyą cieszy się to Kółko, poświęcające 
się pracy naukowej. Zabawa udała się świetnie, 
Gości było nadspodziewanie tak w ielu , że sale le 
dwie pomieścić ich mogły; do kadryla stanęło bli
sko 150 par. Bawiono się ochoczo do godziny 6 1/» 
rano. Prócz młodzieży akademickiej i gości z Kró
lestwa, widać b] ło w sali wiele osób ze świata li
terackiego. Grono profesorów reprezentowali: prof. 
Łoś z żoną, prof. Zdziecliowski, docent dr Grabow
ski, lektor Grabowski i inni.

Z a b a w a  k o s t y u m o w a  d l a  d z i e c i  urzą
dzona przez R e s u r s ę  u r z ę d n i c z ą  w sobotę 
d. 9 b. m., zgromadziła liczno grono dzieci i star
szych. Do pierwszego kadryla stanęło około 100  
par; przy dźwiękach orkiestry wojskowej ochocza 
zabawa, która miała trwać do godziny 12 w nocy, 
zakończyła się dopiero o godzinie 5 rano. Wśród 
obecnych na zabawie wyróżniało się wiele pań i 
panów, oryginalnemi a pięknemi kostyumami.

Do najświetniejszych w bieżącym karnawale na
leżał chyba urządzony w sobotę w salach starego 
teatru b a l  l e k a r s k i .  Na bal ten stawił się nie
mal cały krakowski świat lekarski z rodzinami — 
w gronie którego zan ważyć można było dziesiątki 
uroczych danscrek. W  tańcach aranżowanych dziel
nie przez p. Łakocińskiego, wzięło udział przesżło 
200 par.

Z innych zabaw zanotować należy bal maskowe- 
ko-tyuinowy w Klubie pocztowym, urządzony w so
botę, w  lokaln klubu przy ulicy Lubicz. Bal ten 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Masek zebrała się 
liczba bardzo pokaźna. Pełna werwy i życia zaba
wa trwała aż do rana. —  Doskonale udała się 
także zabawa taneczna stowarzyszenia drukarzy, u- 
rządzona w lukalnościacli „Ogniska". Bawiono się 
tam znakomicie: do kadryla stanęło 80 par. Aran
żowali pp. Kurowski i Gożelany.

Prócz tego odbył się cały sz.ereg pomniejszych 
zabaw, bądź w lokalach publicznych, bądź prywa
tnych.

W Kole a»ty styczn o-literack iem  we środę po- 
piclcową dnia 18 b. m. odbędzie się licytacja cza
sopism i dzienników, nastfcpnie wspólna uczta śle
dziowa. Początek o godzinie 71/, wieczór.

P®ran&k IRpj^dci. Wczoraj w południe odbył 
się w f 1  f l J C a  h ^°11. 110vam poranek, urzą
dzony | f  • >" H V j to warzy -ą ia  „Ży
cie". ' neur Koła icgo 'jesi budzenie i rozbija
nie vy i<n młodzieży akademickiej tatentów litera
ckich, Krytycznych i artystycznych. Na- program 
fch.ż się paszye L. Fteifcoy mza, wygłoszone przez

budowano w Krowodrzy nowy jednopiętrowy bndy 
nek szkolny, przeznaczony na szkołę żeńsKą, dla 
450  dzieci. Dawny budynek szko>ny przeznaczony 
został obecnie wyłącznie na użytek chłopców. Nowa 
szkoła odznacza się bardzo dobrym rozkładem sal 
na naukę i kancolarye, oraz posiada własny, ogród. 
W  uroczystości otwarcia nowej szkoły wzięli udział 
z Krakowa: I  wiceprezydent p. M. Chyliński, radcy 
m. Tai ski i dr Bnjak, inspektorowie szkolni pp 
Spis i Dobrzański, dyrektorowie seminaryów nau
czycielskich p. Wimpeller i ks. Bieleniu, nauczyciele

kierownicy sąsiednich szkół, naczelnik gminy Kro
wodrzy, p. Adam Zbroja, 'oraz liczni zaproszeni go
ście. Poświęcenia dokonał proboszcz parafii św, Szcze
pana, ks. kan. Błonarowiez, który następnie prze
mówił serdecznie do zgromadzonych na temat otwar
cia nowej szkoły: dalej przemawiali: wiceprezydent 
p. Chyliński imieniem m. Krakowa, inspektor szkol
ny p. Spis, naczolnik gminy p. Zbroja oraz kicrow-

artysśę „eatrn miejskiego p Bufiezę, d orsze p
Krzyżanowskiego i urywek ze satyry B. Gorczyń
skiego. Szczególne zainteresowanie obudziła Bajk; 
p. A d a m o w i c z a ,  odczytana z wielkiem poczuciem 
ironii przez autora. Ugród Edwarda L e s z c z y ń 
s k i e g o ,  czytany również przez samego poetę, mo 
że stanowić prawdziwy klejnot prozy poetycznej, 
porywający wysoce artystyczną formą i siłą fanta
z j i twórczej.

Żałować wypada, żo poza gronem młodzieży aka
demickiej obojga płci, poranek istotnie ciekawy, 
mało ściągnął publiczności nieakudemickiej.

Z tńafru miejtkińtyo. Niezwykłe powodzenie, ja
kiego doznał dramat Ibsena: „Rycerze północy1*,
skłoniło dyrekcję do powtórzenia sztuki jeszcze

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  l i  lutego. 

Zim? Niezwykła zima tegoroczna, trwa i srożyC ----------7 •
się w  daLzym ciągu i nic nie zapowiada pręd
kiego jej ustąpienia. Przez ubiegłe dwa dni mróz 
utrzymywał się w sile 12” Cels., dzisiaj rano mróz 
doszedł nawet do 14 stopni. Słońce świeci jasno 
ale nie grzeje i w promieniach słońca lód aui śnieg 
me tają, dopiero kolo południa okazuje się lekkie 
zwilgotnienie śniegu, które znowu po południu tę
żeje pod wpływem mrozu. —  Wczoraj, w niedzielę 
wszystkie stawy ślizgawkowe były pełne przez cały 
dzień, gdyż amatorowie tego zdrowego sportu, mimo 
mrozu, tłumnie przybyli na lód. Sanna w ostatnich 
dniach podupadła, a nawet w mieście zupełnie wczo
raj ustała, gdyż śnieg częścią został wywieziony, 
częścią zamienił sie w suche grudy

Kwestya węglowa w mieście wciąż jest najważ
niejszą i budzi coraz głośniejsze Bkargi. W  ubie
głym tygodnia wozy ze składa miejskiego wcale 
nie rozwoziły węgla, którego zupełnie brakło w skła
dzie, doj ero onegdaj prezydent miasta dr Leo zro 
bił z dyrekeyą kolei państwowej układ co do sta-

dwukrotnie w' tygodniu bieżącym, t. j. wc czwartek 
i w niedzielę. W e wtorek 12 b. m. po raz trzeci 
„Cierpki owoe“ Braceo. Oba poprzednie przedsta
wienia grane były przy- wypełnionej widowni. Po 
przedstawieniu wtorkowem sztuka nie będzie gra
ną aż w tygodniu następnym.

Publiczność krakowska od kilka już lat nie mia
ła sposobności zbierać się w teatrze na premierze, 
poświęconej p. Zygmuntowi Przybylskiemu, autoro
wi „Wicka i Wacka". Chcąc spłacić wobec publi
czności dług zaległości, dyrekcja postanowiła w 
bieżącym już tygodnia wystawić trzy jednoaktówki 
p. Przybylskiego, nie grane dotąd na żadnej ze 
scen polskich.' Rozpoczęto przygotowania już przed 
kilkoma dniami. Dalsze próby w toku.

Bawi W Krakowie pani A  S. Levetus, stała 
współpracowniczka artystyczna londyńskiego „The 
Studis". Pani L. przybyła do Galicyi ceiem pozna
nia rachu artystycznego a nas, a także naszej sztuki 
ludowej. Po zwiedzeniu wystawy Tow. „Sztuka11 
p. L spędziła wczoraj kilka godzin w lokalu To
warzystwa „Polska sztuka stosowana11 przy uli cyt Imy do jutra.
Wolskiej, gdzie zaznajumiła się z nowym ruchem 
na polu naszego przemysłu artystycznego i z boga- 
temi zbiorami motywów sztuki ludowej. Następnie 
zwiedzała sale i restauiacyę starego teatru. Pani 
L. zabawi w Krakowie do piątku i ma zamiar po 
znać nasze muzea, z ale tki i cały ruch artysty czno- 
kulturalny naszego miasta, poczem udaje się do Lwo
wa, obiecując sobie specjalną wycieczkę de Zako
panego latem.

„Przewodnik oświp.towy11 (organ Towarzystwa 
„Szkoły ludowej11) zeszyt II za miesiąc laty wy
szedł z druku i zawiera następujące artykuły: 
„W sprawie założenia czytelni publicznej w Kra
kowie-1 przez dra M Stępowskiego. „Konkurs ar
chitektoniczny T. S. L. na budynek szkolny11 przez 
K Wyezyńskiego (z 5 tablicami). „Polacy na Bu
kowinie i zadanie ośv. iatoiva T. S. L .“ przez Grze
gorza Cicimirskiego. Na szkołę polską w Bognmi- 
nie (odezwa „Macierzy cieszyńskiej"), Praca oświa
towa u obcych „Ligue Francaise de PEnseigne- 
ment" przez K. St. Z przeglądu prasy Tematy do 
pogadanek: „Wędrówki zwierząt i ich znaczenie11 
przez B. Dyakowskiego. Kronika Kalendarz rocznic 
narodowych za luty przez dra M. G. Dział spra
wozdawczy T. S. L.: Z Zarządu głównego. Prze
gląd krytyczny literatury.

Otwarcie nowej szkoły. Dzisiaj o godzinie 10 
przed południem poświęcona i otwarto uroczyście 
nowy budynek szkołt ludowej w Krowodrzy pod 
Krakowem. Mianowicie staraniem gminy tamtejszej, 
kosztem 80.000 koron, przj p mocy pożyczki z fun
duszów Rady szkolnej w kw ocie 12.000 kor., w y 

nik now;j szkoły p. Woźny. Uroczystość zakończyła 
się odśpiewaniem religijnych pieśni przez zebraną 
młodzież szkolną.

Zabezpieczenie Krakowa przed powodzią. Ju
tro dnia 12 b m. odbędzie się w Wiedniu w mi
nisterstwie handlu narada nad kwestyą budowy ka
nałów i regulacji rzek. Z Krakowa wyjechali dzi
siaj na konferencyę tę prezydent miasta dr J. Leo, 
radcy Staniszewski i Beringer, oraz jako konsulent 
techniczny, prof. Sikorski, celem wzięcia udziału 
w. naradach, tyczących się regumcyi W isły i połą
czonych z tem spraw zabezpieczenia miasta przed 
powodzią.

Odznaczenie krajowego przemysłu. Członkowie 
jury „mi ylzynarodowej wystawy w Paryżu w r. 
190G dla hygieny w zakresie przemysłu i prepara
tów rolniczych", przyznali p. Ludwikowi Józefowi 
Barańskiemu, dyrektorowi parowej mleczarni dóbr 
Łnczanowice w Krakowie, w uznaniu jego zasług 
na polu mleczarstwa, najwyższe odznaczenie tj. dy
plom honorowy wraz ze złotym medalem i krziżem  
zasługi.

Z Sali sądowej. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie, pod przewodnictwem radcy sadu kraj 
dra Trzaskowskiego, stawał dzisiaj 17-letni Jakób 
Talaga ze Stróż, oskarżony o 14 wypadków kra
dzieży na szkodę mieszkańców Krakowa i Podgó
rza, w łącznej wartości 687 koron. Oprócz tego 
obwiniony jest o dwukrotny fałszywy meldunek. 
Talaga, który już był kilka razy karany, został 
23 listopada z. r. aresztowany, a 26 listopada pu
szczony na wolną stopę, w dniach tych dopuścił 
się kilka nowych kradzieży, przeważnie palt pó 
kawiarniach i restauracjach. Uwięziony ponownie, 
na dzdsiejszoj rozprawie do wszystkich kradzieży 
sio przyznał. Na podstawie werdyktu przysięgłych, 
którzy orzekli większością głosów winę podsądnego 
w kierunku zbrodni nałogowej kradzieży, trybunat 
skazał obwinionego Jakóba Talagę na 21 /a roku 
ciężkiego więzienia. Skazany wyrok przyjął.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po
lic ja  w Krakowie dwóch braci: Edwarda i Bole
sława Moskałów, oraz Franciszka Gazla za szereg 
kradzieży. Gazcl, jako starszy, wytrawny rzezimie
szek i włamywacz prowadził formalną „szkoło11 
z Moskałami i kilku jeszcze innymi wyrostkami, 
których uczył wszelkich prawideł kradzieży kie
szonkowej i t. p. Szkoła ta mieściła się w mieszka
niu niejakiej Wiktoryi Koeikowej, przy ulicy Cie
mnej L, 1, gdzie urząd-""’"* też hulanki i libacje, 
sprawiane za p *»" L a, c _,.,Kaue z kradzieży. Ko- 
cikową, juko wsp ■ ąm, w kradzieżach także are
sztowano.
■ Skargi na oyjjr.ta Ż wielu stron ustówtaenie. 
napływają do nas skargi Mu niemożliwie HcŁy Wy
rób cygar w tutejszej fabryce cygar. Szczególniej 
nie do użycia mają być tak zwane „trabuka", a je
den z obywateli przed kilku dniami z cygara ta 
kiego wjciągnął kawałek powrózka. Podobno wszel
ki dobór cygar fabryka wysyła do Wiednia —  'dla 
Galicyi i Krakowa przeznaczając resztki, sporządza
ne z nieużytków tytoniowych. Możeby władze skar

pa-bowe Wfelądnęły w tę sprawę, gdyż narzekania 
Jących na złe cygara są powszechne.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Tutejsza eks
pozytura policji przy aresztowała w sobotę Jędrzeja 
Kaczmarczyka, 40  lat liczącego z Tyńca. Kaczmar
czyk, korzystając z tego, że wygląd jego nie budzi 
podejrzeń, urządzał się od dłuższego czasu w ten 
sposób, że wchodził do któregokolwiek ze sklepów 
podgórskich i zakupywał jakąś drobnostkę, przyczem 
kradł co Bię dało —  W  ten sposób naraził on na 
szkody kilkanaście sklepów. W  sobotę przy takiej 
operacji w sklepie masarza Zychowicza w Podgórzu 
powinęła mu się noga, gdyż kradzież spostrzeżono, 
a złodzieju oddano w ręce poiicy i.

Za nsiłowaną emigrację do Ameryki w obawie 
przed asenterunkiem, przy aresztowano wczoraj dwóch 
popisowych na dworcu kolejowym w Błaszowie.

Zinurli.
Vv Żywcu umarł nagło Karol N o w a k ,  sekretarz 

sądu w 49 r. życia.

Z kraju.
W Bochni odbyło bię wczoraj wielkie zgroma

dzenie publiczne, na którem poseł dr 1. P e t e l e n z  
referował sprawę reformy wyborczej do Sejmu. — 

przy licznym udziale uchwaliło sze- 
rezolucyj. Dokładniejsze sprawozdanie odkłada-

Zgrom adzenie

Prywatne seinmaryuin żeńskie w Bochni P i
szą nam z Bochni: Z inicjatywy p. Kurowskiego,
kierowniku tutejszego gimnazynm, zebrało się 8 mu. 
kilkudziesięciu miejscowych obywateli, którzy uzna
jąc potrzebę i użytoe mość seminaryum żeńskiego, 
uchwaliii v nieść petycyę co ministerstwa o konee- 
syę na prywatne seminaryum żeńskie w Bochni. 
Siedmiu zamożniejszych obywateli oświadczyło go
towość zabezpieczenia bytu materyalnego przyszłego 
seminaryum, a inicjator, dyr. Kurowski, oświadczył 
gotowość bezpłatnego pedagogicznego kierownictwa 
zakładu. Nauki przedmiotów udzielać bedą ukwali- 
fikowanc siły tut. gimnazjum, ewentualnie szkół 
wydziałowych Ponieważ jest nadzieja, że gmina 
przyjdzie z pomocą powstać mającemu zakładowi 
bezpłatnym lokalem, przeto nawet przy mniejszej 
liczbie uczennic .eminary urn, zostanio otwarte z d. 
1 września br. Niska miesięczna opłata uczennic 
umożliwi korzystanie z zakładu panienkom mniej 
zamożnych rodzin.

Z Zakopanego piszą nam: Dnia ■? b m, odbył 
się w sali hotelu „Marskie Oko11 w Zakopanem 
popis gimnastyczny tutejszego „Sokoła14 pod kie
rownictwem drucha naczelnika Wincentego Iiałki. 
W obfity program weszły: ćwiczenia wolne uczniów 
szkoły ludowej, ćwiczenia dziewcząt maczugami, 
ćwiczenia uczniów szkoły zawodowej rzeźbiarskiej 
na koniu i porączkach (także piramidy wykonali 
oni znakomicie), ćwiczenia druhów na drążka i ćwi 
czenia zakopianskiemi c i u p a g a m i ,  wykonane po 
raz pierwszy przech druhów przy muzyce. Publi
czność grumkiemi oklaskami nagradzała każdy wy

stęp popisujących się i urządziła owację naczelni 
kowi A. Hałce. Popis będzie powtórzony 17 b. m.

Sala była nabita, tylko loże —  świeciły pustka
mi. Dochód przeznaczono na rzecz budowy Sokoini 

Tarnów, 8 lutego. Nawoływania prasy nie były 
bezskuteczne! Interpelacye w Radzie państwa w 
sprawie stosunków, panujących w sądzie tarnow 
skini, wywarły ton skutek, że prezydyum sądu wyż
szego wysłało do fizyka dra Dzikowskiego w Tar
nowie pismo z żądniem wydania opinii, o ile ubi- 
kacye sądowe przyczyniły się do śmierci, wzglę
dnie choroby niektórych radców naszego sądn. Cie
kawy urzędowy kawałek! Panu fizykowi, który zna 
zapewne dohrzo biura sądu tarnowskiego, nie po
trzeba wskazywać drogi po tych nędznych norach 
które się zowią, jakby na urągo .rislto, biurami są- 
dowemi. Zrozumieć można, że nowy gmach sądowy 
natychmiast nie będzie postawiony, ałe poco było 
przedłużać kontrakt z właścicielem bndynkr do r. 
1915, pomimo, że powały w niektórych biurach 
się waliły. Również ma się prawo żądać czystości 

utrzymania biur w jakim takim porządku. Tym 
czasem sąd tarnowski jest obrazem niechlujstwa 
bijącego w oczy. W  biurach sądu cywilnego zawsze 
na ziemi śmiecie, w kąrach pajęczyna aż stwar- 
dn>ała ze starości, na podłodze brud, którego po 
kładów ledwie geolog mógłby się doskrobać, w sa 
lach zaduch niednwytrzymania, powiększany kop- 
c>'cm lamp, bo dla oszczędności nic zaprowadzono 
gazu i t. d, Sale stale nie są przewietrzane, często 

to niestety bardzo często niezamiatane urzędni
cy zuajdcją tensam nieporządek w salacb, jaki zo
stawili dnia poprzedniego Lekceważenie ludzi w 
naszym sądzie dochodzi do teg-o, że się nawet sal 
nieopala, jak o tem prezydent naocznie mógł się 
przekonać, a ciężka choroba radcy Wachholza po
chodzi z przeziębienia się w nieopalonej kancelaryi. 
W szystko stwierdzić może p. fizyk w swojej opinii. 

RzCSZÓW, 10 lutego. Zapowiedziane w poprze
dniej korespondencji zebranie wyborców I koła.
zwołane przez miejski komitet wyborczy, odbyło 
się wczoraj przy nader licznym udziale inteligun- 
cyi i obywatelstwa. Referent komitetu, starszy rad
ca dyrekcji skarbu p. Dobija zaproponował kandy
daturę dra Warmskiego. W  toku dyskusji, w któ
rej zabierali głos dr Nieć, • dr Krogulsld, socyalista 
dr Pelzling- i iani, dowiedzieliśmy- się, że już po 
wniesieniu protestu toczyły się między magistratem 
a drem Niociem pertraktacje ugodowe, że obie 
strony zgodziły się na cofnięcie protestów (dr Nieć 
wniósł pror.est przeciw wyborom w III kole), że 
mimo dobrej woli obu stron rokowania rozbiły się
0 opór adw. dra Reicha, który podpisał protest dra 
Niecia i pod żadnemi warunkami uio chciał go co
fnąć. Nad wnioskiem referenta głosowano Kartka
mi. W  głosowaniu tem próbnem uzyskał dr Warm- 
ski znaczną większość.

Wykładem o gawędziarzach polskich (Syrokomla- 
Pol) rozpoczął dzisiaj dr Czesław P ie n ią ż ek  cykl 
odczytów powszechnych uniwersyteckich w Rzeszo
wie.

Usiłowana ęrabiaż urzędu pocztowego. Z Bia
łej donoszą uarn: Ubiegłej nocy (z niedzieli na po
niedziałek) nieznani sprawcy włamali sie do tutej
szego urzędu pocztowego. Dostawszy się do pokoju, 
gdzie stoi kasa wertheimowska, rozpoczęli ją roz- 
brjać zapomocą świdrów i dłut, ale ogniotrwała kasa 
wytrzymała nacisk, a złoczyńczy, nie zdoławszy się 
dostać dc wnętrza kasy, zbiegli. W  kasie wertliei- 
mowskiej była znaczna gotówka, papiery wartościo
we i różne dokument".

RoŹniatÓW, 8 lutego. Jak zawsze w stycznia od
były się tu walne zgromadzenia naszych stowarzy
szeń, k.tx5re "--yStąyrił, z w cu m n i -pru-woEdaniami. 
Sprawozdanie naszego K o ł a  T. S. L. wykazuje 
.170 członków, tnuzież kwotę 835 koron 58 hal. 
ubroto kasowego, z czego wynosi gotówka na rok 
bieżący pozostałą kwotę 122 kor 31 h. Towarzy
stwo to utrzymywało w Rożniatowie polską czytel
nię ludową, wyposażywszy ją w 9 gazot codzien
nych i tygodniowych, które częścią prenumerowano, 
częścią zaś dostawano bezpłatnie od niektórych o- 
fiarnych członków, 21 odczytów popularnych naj
rozmaitszej treści wygłoszono w polskiej czyteini 
ludowej, a 4 obeUody narodowe mamy do zawdzię
czenia zarządowi Koła. Biblioteka liczy 384  dzieł 
w 437 tomach. Oio suche cyfry treściwego sprawo
zdania, jakie za r. 1906 przedłożył walnemu zgro
madzeniu przewodniczący Koła, dr Ignacy Karcz, 
który z ogólnym żalem uchylił się z powodu stanu 
zdrowia od dalszego kierownictwa. W alne zgroma
dzenie wyraziło ustępującemu zarządowi uznanie. 
Na czele nowo wyDranego zarządu stanął proboszcz 
tutejszy ks. Franciszek Malinowski, Poduieść je- 
szczo należy, żo walne zgromadzenie naszego Koła 
prżed przystąpieniem do obrad, na wniosek dr Kar
cza, powstaniem złożyło hołd bohaterskiej dziatwie 
polskiej w Poznańskiem, również uczciło w taki 
posób sędziwą jubilatkę Orzeszuową; a wreszcie 

jednomyślnie wyraziło swe oburzenie i ubolewanie 
pod adresem garstki ruskich akademików, ktorzy 
się dopuścili spustoszenia w poŁUim uniwersytecie 
we Lwowie.

„ S o k ó ł "  nasz. młode również stowarzyszenie, 
odbyło doroczne walne zgromadzeuie. 44  druhów (a 
w tem zastęp 16 umundurowanych), oto nasza za
łoga sokola, której finansowo zasoby, wedle spra
wozdania prezesa gniazda di Karcza, wykazują go
tówkę w kwocie 283 koron 62 h. z ODrot.u kaso
wego w kwocie 390  kor. 21 h. „Sokół11 nasz ist
nieje zaledwie kilka miesięcy, więc też i działal
ność jego dotychczasową należy oceniać tylko jako 
przygotowawczą, której jednak przyświecają widoki 
powodzenia. Orgauizaeya ćwiczeń gimnastycznych 
w zawiązkach —  może niebawem Ja się zrealizo
wać. Poza tem „Sokół11 pilnie strzegł swych zadań 
narodowych, biorąc ofieyalny udział w obchodach 
okolicznościowych, a nadto sam uczcił obchodem ro 
cznicę śmierci Kościuszki.

Na czele gniazda stanął obecnie dzielny druh 
inżynier Edmund Strzygowski. Nie wątpimy, że zapał
1 zamiłowanie nowego prezesa poprowadzą gniazdo 
naszego Sokoła do dalszego rozwoju, czego dotych
czasowa historya Towarzystwa każe się spodziewać. 
Walne zgromadzenie „Souoła* godząc się choć poa 
przymusem ze smutnym faktem złozenia przez dra 
Karcza rządów sokolich w naszem gnieździe —  za
mianowało go przez aklamacyę prezesem hororowym 
gniazda, a to w uznaniu jego wybitnych zasług o- 
koło założenia i dotychczasowego rozwoja gniazda 
naszego.

Usiłowany zam ach morderczy i samobójstwo.
Z Czerniowiec donosząc do „Kuriera Lwowskiego11 
W e wtorek dnia 5 b. m. żołnierz 4-1 p. p. W asyl 
Dromecki, przydzielony, jako służący-, kapitanowi 
Bodekowi, strzelił z rewolweru do służącej W ilhel
miny Szotakówny z tego powodu, że Wilhelmina 
nie chciała mu być wzajemną. Polieya ujoła go i 
osadziła tymczasowo w areszcie policyjnym W asyl 
jednak zdołał tej samej nocy umknąć i schował się 
w komórce na drzewo, należącej do kapitana Bo-

eię przez środę i czwartek. W e czwartek t  j. dnia 
7 b. m. służąca kapitana zajrzała przypadkowo do 
komórki i ujrzawszy siedzącego w kącie W asyla, 
krzyknęła głośno. W asyl, widząc się odkrytym, w y 
dobył rewolwer (który dziwnym sposobem skądś 
wydostał, gdyż pierwszy, z którego strzelał do swej 
kochank1, odebrała mu polieya) i strzelił do siebie 
dwuKrotnie w same usta. Gdy na miejsce wypadku 
przybyła polieya i patrol 41 pułku —  zastano już 
tylko trupa.

T ®  ś i V 3 t e t a .

deka przy ulicy Albertynów L. 4 ,  gdzie ukrywał

Z Warszawv.
—  W  sobotę przed południem ofiarą bandytyzmu 

padł dom handlowy p. Jana Kleniewskiego przy 
placu Wareckim. Trzech bandytów wtargnęło do 
lokaln a zabrawszy p. K posiadane w portfelu 75  
rubli, odebrali klucze od kasy zarządzającemu biu
rem i otworzywszy ją, zrabowali 106 rubli, pozo 
stawiając trochę drobnych. Istnieje podejrzenie, iż 
bandyci podsłuchali rozmowę przez telefon lub do
wiedzieli się ubocznie od kogoś, o mającen? nastą
pić wpłaceniu do domu handlowego p. Kleniewskie
go znaczniejszej sumy pieniędzy, gdyż odraza o- 
świadczyli, iż w kasie musi być kilKa tysięcy rubli. 
Po dokonanym rabunKU, zagroziwszy obecnym, aby 
nie śmiaLO ich śledzić, bandyci spokojnie opuścili 
lokal i zDiegli.

—  W  piwiarni na rogu Bednarskiej niewiadomy 
sprawca zasztyletował 50-?etniego nieznanego męż
czyznę.

— Ruda ministrów zezwoliła na ufcwoimnie w  
W aiszawie Towarzybtwa akcyjnego handlu żelazem  
łanem z kapitałem 250 .000  rubli. Założycielami 
Towarzystwa są: J. lir. Tarnowski, inżynier Ski
biński i J  Lilpop.

—  W  tych dniach do kolonisty wad Białołęka 
pod Warszawą, Krysłyaaa Berno, przyszło 4  ban
dytów uzbrojonych w rewolwery i kazało sobie wy
płacić 600  rubli. Gospodarz ofiarował im 3 ruble, 
lecz bandyci zaaowoiić się tem nie chcieli i zwią
zawszy kolonistę i jego żonę, pootwierali schowki 
i zabrali biżuteryę i garderobę, wartości około 300  
rubli. Po sKończonym rabunku wyprowadziwszy ze 
stajni parę koni, zaprzągli je do sań i odjechali 
w  stronę Warszawy. Poiicyi powiodło się na drug-' 
dzień pochwycić trzech snrawcóiv tego rabunku. Są 
to znani poiicyi: Andrzej Zakrzewski, Jan Wolski, 
i Jan Sakowski. Eandyci będą oddani pod sąd po
łowy.

— Opuścił wczoraj prasę pierwszy- numer fa
chowego dwutygodnika p. t. „Szewc polski". Re
daktorem i wydawcą jest prezes Związku zawodo
wego szewców polskich p. Nowicki kierownikiem 
zaś pisma p B. Filipowicz.

Z Częstochowy. Jedyna w Królestwie Polskiem  
fabryka .papiei owej bielizny w Częstochowie p. f. 
„Stanisław Weinberg i s-ka , została w tych dniach 
zamknięta. Zamknięcie tej fabryki nastąpiło skut
kiem niemożności konknrowania pod względem cen 
z takiemiż wyrobaui' zagranicznemi. Całkowite urzą
dzenie fabryczne zostało sprzedane do Moskwy. Fa
bryka egzystowała 12 lat i zatrudniała około 150  
robotników chrześcijan. Obroty fabryki dochodziły 
do 250 tysięcy rubli rocznie. Zastój w fabrykacyi 
wywołany został podniesieniem się kosztów produk- 
eyi, skutkiem podrożenia robocizny i surowego ma- 
teryału

Ż Lodzi.
— W  sobotę w nocy w oKoiicy ulic Wodnej i 

Nawrot nastąpiła wymiana strzałów między dwoma 
grupami ludzi. Wskutek strzelaniny zabito 3 oso- 
hy, 2 i...ii-vcv- zwłoki dwóch uwieziono iRró'kami

— W  fabryce bracI~Lange przy zbiegu ulic 
Długiej i Anarzeja. dokonano rewizyi. Znaleziono 
nielegalne wydawnictwa i aresztowano 3 osoby-.

Śtnierć polskich robotnic. Z Gotha telegrafują 
do „Kuryera Warszawskiego 1: W  dobrach ziemskich 
Sundhansen uległo zaczadzeniu gazem węglowym  
7 robotnie, Polek. Dwie z nich zmarły; stan pozo
stałych jest beznadziejny.

Ze s t o w m y s z e ń .
Z Tow. lekarskiego. Posiedzenie Towarzystwa 

lekarskiego odbędzie się we środę dnia 13 bm. o 
godz. 6 wieczór w Domu lekarskim. Na porządku 
dziennym: Dr T. Piotrowski „W  sprawie poło
żnych w naszym kiaiu, projekt poprawy stosunków11

Nędza! Biedna wdowa, matka pięciorga małole
tnich dzieci, z których najstarsze ma lat 9 a naj
młodsze 2, wyniszczona długą chorobą męża, pozo
stała bez wszelkich środków do życia, prosi tą drogą 
serca litościwe o jakiekolwiek wsparcie lub o u- 
mieszczenie dzieci w którym z tutejszych zakładów. 
Urszula M a s ł o ń, Grzegórzki L. 10 przy rogatce.

Stypendyum 300 koron z fundacji śn. Kaspri. Zabow- 
skiego udzielone będzie uczniom „zkói kiaku«skich indo
wych, realnych i  technicznych, tudzież uczniom wydziału  
medycznego i filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego, 
uiodzeni z rodziców włościan powiatu krakowskiego lub 
mieszczan krakowskich. Podania do 20 l)m. do m agistra
tu m. Krakowa.

Składki. Dla dzieci w  W. Ks. roznańskiem , walczą
cych przeciwko nanczaniu religii w  Języku niemieckim, 
złożyli. K. Nowicki 8 K 92 h. zebrane na w eselu pp. 
Romualdów Łupkowskich w Nowym Targu; młodzif Ż 
polsl a zebrana na ponfnem zgromadzeniu w aicad. stow  
„Zjednoczenie" 10 K.

Dla Tow. „Szkoły ludowej11 złożyli pp. O. S. Z. 5 K  
14 h

Repertoar teairu miejskiego.
W  poniedziałek: „Ry:erze Północy".
W e wfewjsk: „Cierpki owoc".
W e środę: „Dzika różyczka" i  „Konfederaci barscy11.
W e czwartue: „Rycerze póm ocy1.
W  piątek: Moralność pani Dulskiej".
W  sobotę: „Mgła", komedya w  1 akcie; „Antkowe 

wesele", komedya w ] akcie; „Pożeunanie", komedya 
w 1 akcie; „Księżyc i  słońce", komedya w 1 akcie Zyg. 
Przyoylskiego.

W  niedzielę po południu „Sherlock Holmes"; wieczór; 
„Rycerze północy"'

Z kalendarza W e wtorek 12 lutego Słnp» bicz., 
Modesta i E ui., we środę 13 Intcge: Juliana i Katarzy
ny R : we czwartek 14 lntego W alentego kapł m

W schód słońca 12 lutego o go izfn ie  6 min. 59, za -hód 
O godz. 4  min. 49; długość dnia godz.D 9 minut W).

Z krakowskiego ouse-waioryuir, Dnia 10 lutego termo
metr doszedł od — 12’7 do — 4'6 C., — barometr 
opadał.

Dnia 11 lntego o godzinie 7 ranojstan barometru ”43'1 
mm., termometru — 17'0 C.; cisza.

B. Gabryelska,Kr'ysztofory, 
K r a k ó w  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawe 
dwud/.iestomiesięczne Instmmenty używane ot 
cen najn ższych.

vrlłn mani&i najlepsze mydto „tyS&O W,  Br&clia Z TftfllOW^1 toaletowe, jedyny nezawodny środek przeciw wszelkim 
j wyrzutom, popękaniu i szorstkości r^k liszaje, piegi, plamy w^trobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę,

In *, z L'low\ iliR łisiit ^dykamk* cena 1 my ) et. do Slfci SPf. „Sordtos{ KfSMf, Ili 111̂ 816
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Z teatru .
, Cierpki OWOC”, lfomedya w 3 aktach Roberta 

Bracco. Przekład Z. Sarneckiego.

W  twórczości Roberta Braeco, którego sztuki od
były już pochód tryumfalny aietylko na włoskich 
i niemieckich, ale nawet na polskich scenach, je
dnym z najwybitniejszych rysów, zapewniających 
mu zupełnie odmienno od całej grupy jego roda
ków stanowisko, jest pierwiastek satyryczny. A mi
mo to nie jest on sasyrykiem. Komcdye swoje spo
wija on tylko w lekki płaszcz powiewnej satyry, 
w której znajduj \ dość miejsca na bystrą obserwa
cję i analizo psychologiczno. Techniki uczył się od 
Francuzów i wielu z nich nawet prześcignął. Od 
nich toż przejął upodobanie do drastycznych tema
tów, które podaje w sposób tak niesłychanie dy
skretny i dowcipny, żo śmiało wybaczyć mu można 
grzechy przeciw etyce teatralnej.

Dla charakterystyki talentu Bracca „Cierpki o- 
WOc“ jest pod wielu względami typowym. Jak we 
wszystkich jego komedyaeli i dramatach osią, około 
której rozwija się akcya, jest kobieta — mężatka, 
obserwowana w środowisku małżeńskiem w  najró
żnorodniejszych sytuacjach i kombinacjach życio
wych. Braeco oświetla psychologię swego typu z 
nicsłycnancm mistrzowstwem, a że widzi w niej 
przeważnie rysy ujemne zo stanowiska moralnego 
i  etycznego, więc snuje galeryę zbliżonych w ry
sunku, wykolejonych postaci, dla których moralność 
jest tylko paradoksem, a treścią kłamstwo konwen- 
cyonalne i żądza używania życia.

Takim typem jest bohaterka „Cierpkiego owocu”, 
Matylda Riceetti. Młoda, piękna, pełna temperamentu 
kobietka, nudząc się przy boku starego, zblazowa
nego, wyczerpanego fizycznie małżonka, znajduje 
pocieszyciela'w  osobie młodego, zapalonego. Ludwi
ka Lovigiani. Cra ta trwa tak długo, dopóki na 
arenie nie zjawi się moczą kuzynka Matyldy, pen
sjonarka Zofia, która wdziękiem naiwności zdoby
wa serce Ludwika. W  chwili, gdy mąż Matyldy 
zaczyna odczuwać niepokoje zazdrości, z powodu 
zbyt częstych wizyt i poufałości młedogo człowieka 
w  stosunku do swej żony, niebezpieczeństwo już 
jest daleko. Ernest Riceetti. sądząc, że odkrywa 
schadzkę Ludwika ze swą żoną, trafia na chwilę, 
gdy piękna Matylda czyni gorzkie wyrzuty niewier
nemu kochankowi, a ostatecznie ratując swą sytua- 
cyę wobec mę.ia, przyjmuje oświadczyny Ludwika 
o rękę swej siostry. Niedołęga mąż ani siej domy
śla, jaką ofiarą okupuje żona jego pozory swej mał- 
żońskioj wierności.

Braeco jest majstrem scenicznej techniki. Ze 
wszystkich sztuk jego „Cierpki owoc” zbudowany 
jest najzręczniej, daje najwykwintniejszą analizę 
ps.> ehologii, niewierności i najbardziej skoncentro
wany typ „niewiernej”, tak często w różnych od
mianach pojawiający się w jego utworach. Rozrzu
cił on tu tyle świateł i cieniów dla wydobycia za
mierzonego efektu tyle harmonij i rozdźwięków, że 
trzeba istotnie talentu pierwszorzędnego, niesłycha
nie giętkiego, aby oddać całą pełnię nuansów arty
stycznych roli głównej bohaterki komedyi.

Greła ją p. Solska z tak świetnem wniknięciem 
w intencje autora, z taką wytworną i szlachetną 
finezyą, z takim powabem kokieteryjnym w szcze
gółach aKcentując satyryczną stronę roli, żo dzięki 
tej grze sztuka nabrała właściwego kolorytu i o- 
ż.ywienia. Jest to jedna z najcelniejszych ról na
szej artystki. rola popisowa w calem tego słowa 
znaczeniu, któca długo będzie attrakcyą dla sztuki. 
Talent p. Zelwerowicza dał w roli Ernesta Riccet- 
ti postać zupełnie nową, tryskającą przedziwnym 
humorem x  pogoda <lucha. Małemi. środian'ir gr* ró
wną, jednolitą, a niezbyt szarżowaną artysta osią
gnął nadzwyczajno wyniki. —  P. Leszczyński grał 
z humorom i werwą przedsiębiorczego Ludwika, 
niepoti zebnie zupełnie trzymając go na granicy 
szarży, która tu bynajmniej nie jest wskazaną. P. 
Sobiesław doskonale postawił rolę Gustawa Fran 
chesi, wywiedzionego zręcznie w pole przez spryt
ną Matyldę —  i w  te, sytuacji niezmiernie zaara- 
barasowanegp.

Całość bardzo zręczna, zajmująca żywą i błysko
tliwą akcyą, dającą pole do gry, opartej na nowo
czesnej technice'; nie miała może w ogólnym tonie 
cechy specyficznie w łoskiej, jakby należało wyma
gać, ale miała natomiast subtelne piętno sztuki sa
lonowej o stylowo wyrzeźbionych epizodach i dzię
ki temu zyskała powodzenie, które niezawodnie nie 
będzie przemijającem. W. Pr.

Na porządku dziennym podpisanie statutów w o 
becności notarynsza i Wybór zarządu t. j. Rady 
nadzorczej i prowizorycznej dyrekcji.

Budapeszt, 10 lutego. Pszenica na kwiecień 7165 do 
7’OS; pszenica na m \j 7'56 do 7’57; pszenica na paź
dziernik 7'85 do 7 86; żyto na kwiecień (182 do 6'83; 
owies na kwiecień 7'45 do 7'lfi; kukurydza na maj 6 30 
do 5'2fi; kukurydza na lipiec 6 3 9  do 5 1 0 ;  rzepak na 
sierpień 13 05 do l i i 'VI.

Oferty dobre, 
mróz.

chęć pupila lepsza, usposobienie silne;

Sistaiti istewt anjsipie i Batut.
—  M ieczysław Karłowicz stworzył nowy poe

mat symtoniczny p. t. „Rapsod litewski”, w którym 
„stara się zakląć cały żal, smutek i niewolę wie
kuistą tego ludu, którogo pieśni w jego dzieciństwie 
mu brzmiały11, Nowe dzieło napisane na zwiększoną 
oriiostrę, ma mieć wartość dużą Kompozytor esiadl 
na stałe w Lipsku.

—  Konrad Prószyński. O nauczaniu kilkora- 
kiemi sposobami Promyka. Warszawa, 1907. Wyda- 
uio księgarni kiajowcj.

Znany twórca wzorowego elementarza p. Konrad 
Prószyński (Promyk) w książeczce tej objaśnia ro- 
zuiuuwo metodę nauki czytania i pisania sposobem 
poglądowym. Udowadnia on, w jaki sposób doszedł 
do swej metody i wykazuje jak wybitne rezultaty 
w czasie stosunkowo najkrótszym osiągnąć nią mo
żna Książeczka zasługuje na uwagę nauczycieli, 
pedagogów i ty di,  którym sprawa oświaty szerokich 
mas leży na sercu.

—  Floryaiiski \V Ameryce. „Polak” w Ameryce, 
wychodzący vv Buffalo, donosi z wielkim entuzja
zmem o koncercie p. W ł. Floryańskiego, który od
był się w Buffalo, w olbrzymiej hali św Stanisława. 
Program składał się wyłącznie z kompozycyj swoj
skich, to też zebrała się cała Polonia. Według za
powiedzi dzienników, wystąpi p. Flory ański jeszcze 
dwa razy, Akompaniament spoczywał w ręko p We- 
selskiego, który odegrał utwory Chopina i Wieniaw
skiego.

Dział ekonomiczny.
X  Przemysława w ystaw y ruchome. Najbliż

sze postoje „Wystawy ruchomej” Ligi pomocy prze
mysłowej i wiece przemysłowe odbędą się w dniach 

16 b. m w Kamionce Strum. (wice 15 o 2 
pi poł.), dnja 17 b m. w Busku (wiec o 3 po po
łudniu), w dniach 18 i 19 b. m. w Glinianach 
(wiec 18 o godz. 3 po południu) i w dniach 21 i 
Jń b. m w Skałacio (wiec 21 o godzinie 2 po po
łudniu).

Spółka akturowa. W dniu 19 lutego b. r. 
O S0' ziuie 6 wieczorem odbędzie się w lokalu 
IwCt Skiej izby handlowej i przemysłowej zgroma
dzenia konstytucyjne „Spółki fakturowej1, założo
nej staraniem Ligj pomocy przemysłowej

Kittsusra lwowska.
L w ć w ,  1 1 lutego. 

Aresztowanie akademików ruskich. Dzienniki
donoszą, żc uwięzieni akademicy rnsc.y cofają ży
czenie, aby delegowano dla nich sąd w iedeńsk i.
Wobec tego wstizymano wysyłkę do Wiednia 
wszystkich aktów dotychczasowego śledztwa Nieza
leżnie od tego toczy się dalej śledztwo sadowe, a 
według orzeczenia apelaeyi, młodzież będzie zatrzy
maną nadal w więzieniu. Dopiero po ukouczenin 
śledztwa wypuszczony będzie na wolną stopę ten, 
który złoży stosowną kaucję. Onegdnj bawił sędzia 
śledczy p. Franke w uniwersytecie. Obliczano tani 
wysokość szkody, zrządzonej podczas awantur przez 
niskich akademików. Ogólną szkodę obliczono na 
około 2 .000 koron, w tein wartość rozbitych szyli 
na 219  koron, licząc jedne szybę po 1 koronie '60  
halerzy. Nie oszacowano jeszcze szkody z powodu 
poniszczenia portretów w auli uniwersyteckiej. Zajmie 
się tom specyalna komisja, złożona z artystów-ma
larzy. Do sądu odstawiono onegdaj z uniwersytetu 
kilka pakietów, zawierających „corpora delieti” a- 
wautur, mianowicie podartą .togę rektorską, siekie
rę, nóż i t. d.

Z Wiednia doniesiono, że uwięziony tam redak
tor „Rutnemisclio Revue”, Knsznir, zostanie spro
wadzony niebawem do wiezienia wo Lwowie. Na
rzeka on podobno na bardzo złe traktowanie go 
w wic doński cm wiezieniu i rad jest, że odstawią 
go do Lwowa.

Ze sfer  lekarskich. Warne zgromadzenie po
wstającego stowarzyszenia: „Związek lekarzy rzą 
dowycli przy c. k, Władzach administracyjno-poli
tycznych w G alicji”, odbędzie się w sobotę d. 16  
b. m. o godz. 10 przed południem we Lwowie w 
lokalu Towarzystwa lekarzy7 galicyjskich (plac Do
minikański).

Z Tow. Urzędników skarbowych. Dnia 13 sty
cznia b. r. odbyło się konstytujące walne zgroma
dzenie Towarzystwa galicyjskich konceptowych u 
rzędników skarbowych. Potrzebę takiego Towarzy
stwa odczuwano już od dawna, to też obecnie li
czy już Towarzystwo przeszło czterystu członków. 
Wybrany na walnem zgromadzeniu wydział ukon
stytuował się pod przewodnictwem prezesa Towa
rzystwa p. Fritza, wybierając zastępcą prezesa p. 
Bngną, sekretarzem p. Feldrmana, zastępcą sekre
tarza p. Stonawskiego, skarbnikiem p. Pirozruskie
go, a zastępcą skarbnika p. Bnłyka i zabrał sio do 
energicznej pracy Zaraz dnia 14 stycznia wysłano 
do ministr skarbu i do Koła polskiego telegram o 
przyznanie w roku bieżącym praktykantom koncep
towym nadzwyczajnego dodatku w kwocie 1 20 kor., 
na następnych zaś posiclzeniach uchwalono wdro- 
żyć akcyę o wyodrębnienie oddziałów podatkowych 
z pod wpływu władz politycznych, o usamodziel
nienie oddziałów należy tościowych, o przyznanie 
praktykantom konceptowym zwrotu kosztów podró
ży, odbywanych w celu złożonia fachowych egza
minów 1 <fypt, przyłączyć gąj do ws.-z^zęte] prz*.z 
inne Towarzystwa akcyi o oddłużenie urzędników, 
i wysłać do namiestnika deputacyę z prośbą 6 za
rządzenie, aby dyrekcja lasów i dóbr państwowych 
dostarczyła urzędnikom dawno już zamówionego i 
zapłaconego drzewa. Na nadyencyi dnia 5 lutego 
oświadczył namiesinik deputacyi, że na przyszłość 
wy la  stosowno zarządzenie, obecnie jednak z po
wodu wyczerpania zapasów w  składach zachodzi 
trudność w tym względzie.

W  ceiu wydawania dzieł i podręczników zawo
dowych. tudzież w celu pośredniczenia w zakupnie 
dzieł wydftwanyah przez innych, wybrano wreszcie 
stałą komisje wydawniczą, która rozpoczęła już 
praco.

Egzekucya przed gmachem sejmowym. Dzien
niki lwowskie donoszą, że onegdaj po południu pu
bliczność, przechodząca obok gmachu sejmowego, 
była świadkiem przykr go widowiska. Dwaj kouni 
policjanci przejeżdżali tamtędy, prawdopodobnie na 
posterunek, gdy w tern nagle jeden koń spłoszył 
się i kopnął drogiego konia z takim zamachem, że 
złamał mu tylmj nogę. Biedne zwierzę nie mogło 
się dalej ruszyć. Po długim dopiero czasie sprowa
dzono wóz i wojskon ogo koncwała, który stanął na 
w ozie i w oczach tłumnie zebranej publiczności za
dał koniowi sztyletom cios. Po chwili zwierzę zgi
nęło i zabrano jo wozem 7 miejsca egzekucji.

i i i i  m
(Telegramy „Nowej Reformy1' z d. 11 lutego.) 

P*-ai4ryh©i*? di© P n s is y .
Petersburg. Do dzisiaj w ybrano przy wybo

rach  wyborców' druglag-o stopnia 4532 wybor
ców W tem 1161 m onarchistów , 719 um iarko
wanych, 825 należących do lewicy, 319 naro
dowców'. 314 bezparty jnych i 194, k tórych przy
należność p a r ty jn a  nie je s t  znaną

P etersb u rg . O ite dotychczas stw ierdzić było 
można, jest wybór posrów opozycyi zapeł
nia zapewniony, Były posei do Dumy Szyikiu. 
w zyw a w piśmie, „tow arzyszy ” kadetów7, ażeby 
postaw ili w P etersburgu kandydatu rę  byłego 
posła prof. M aksym a K o w a l e w s k i e g o ,  zna
nego socyologa, który przepadł w O h ? r  k o- 
w ł e ,  gdy/, brak tego posła w Dumie, byłby 
dla stronn ic tw a w ielką stra tą .

Petersburg. Gały kom itet socjalistycznej par- 
tyi ludowej we/.wany tu  został zupełnie bez 
wszelkiego powodu przed sędziego śledczego.— 
J a k  ogólnie przypuszczają, je s t to nowy ma
new r rządowy7, k tó ry  m a  u n i e m o ż l i w i ć  k o 
m i t e t o w i  t e m u  a k c y e p i z y w y b o r a c h

Moswa. Dziś odbyw ają się tu  w ybory 180 
wyborców , którzy w ybrać m ają 4 posłów do 
Dumy z m iasta M o s k w y .  W ybory odbywają 
się wśród nadzw yczajnych środków ostrożności, 
zarządzonych przeż w ład ze L o k a l e '  w y b o r 
c z e  o b s a d z o n e  s ą  w o j s k i e m  i p o l i -  
c y ą .  W yborcy, aby dostać się do urny, muszą 
przejść przez dlngit szpalery polieyantów, żan
darmów i żołnierzy, pełniących służbę z n ab itą  
bronią.

Moskwa. W ybory 180 wyborców7 mia. ta  Mo
skw y skończyły się z.npełnem a ś w i e t n e m

zw ycięstw em  kadetów. W szystkie inne partyc, 
ta k  praw icy, ja k  i sk ra jne j lew icy p o n i o s ł y  
k l ę s k ę .

Udessa. N a czas ak tu  wyborczego skonsygno- 
wano tu  całą niem al załogę, a lokale wyborcze 
obsadzono policyą i wojskiem. .W sku tek  zarzą
dzonych środków policyjnych a g i t a c y a  w y 
b o r c z a  s t r o n n i c t w  o p o z y c y j n y c h  s t a 
ł a  s i ę  z u p e ł n i e  n i e m o ż l i w a .  Czarne so- 
to tn ie usiłowały k ilkak ro tn ie  wyw ołać zaburze
nia, k tó re  jednakże bardzo czynny naczelnik 
policyi G rigorjew  stłum ił w  zarodku. Dokonano 
Lcznych aresztowań}.

Petersburg. Przy w yborze w yborców w  K u r- 
l a n d y i  w ielka w łasność w ybrała 14 członków 
szlachty R obotnicy w ybrali 2 socyaiistów, m ia
s ta  w yłącznie l i b e r a ł ó w  W śród w ybranych 
je s t 14 N i e m c ó w ,  4 ż y d ó w ,  3 Rosyan, 24 
Ł o t y s z ó w .

Bwor carski a wyhory.
Petersburg. „R usskoje Słowo” donosi, że ko

ła  dworskie okazują w yjątkow e przejęcie się 
obeonemi wyborami. N iektórym  wysokim dygni 
tarzom  codziennie rozsyłane są zwięzłe rapo rty  
o przebiegu kam panii wyborczej. R ó żn ij się 
one ^podobno znacznie od bul ety nów A gencyi 
Petersbursk iej.

W obec coraz w yraźniejszego u jaw niania się 
faktu, iż przyszła Izb a  będzie w  swej większo- 
śri opozycyjną, daje s ię , w edług tegoż pisma 
zauw ażyć w opiniach s te r decydujących zw rot 
na  lewo. Zaczęły naw et krążyć pogłoski o czę- 
eiowej am nestyi, k tó ra  m a być ogłoszoną w dniu 

otw arcia Izby.

z a m a c h ,
Petersburg. Mimo zaprzeczeń m zędow ych jest 

faktem , że odkryto spisek, m ający n a  celu w y
konanie zamachu na wyoitnych dygnitarzy po- 
licyi petersburskiej. P raw d ą je s t tylko, że w pi
wnicach gm achu policyi bomb nie znaleziono. 
N atom iast is tn ia ł zainiai w ykonania podobnego 
zamachu, ja k  w willi S t o ł y p i n a .

Jed en  ze sprzysiężonych, ubrany  w m undur ofi 
cera ż a n d a r m e r y i ,  m iał udać się do gm a
chu policyi z bombą, napełnioną s z c z e g ó l 
n i e  s i l n ą  m a  t  e r  y  ą  w y b u c h o w ą .  A re
sztow any urzędnik policyi Jakow lew  w skazał 
sprzym ierzonym  pokoje, w k t ó r y c h  w d a 
n e j  c h w i l i  b y l i b y  z g r o m a d z e n i  n a j 
w y ż s i  u r z ę d n i c y  p o l i c y j n i .  W  spraw ie 
tej dokonano już licznych aresztow ań.

O uSFO .
Petersburg. O zabitym  w  Penzie gabernato- 

rze A leksandrow skim , donoszą teraz, że jako 
w ybitny funkeyonaryasz „Czerwonego k rzy ża” , 
podczas w ojny rosyjsko-japońskiej ta k  gospo
darow ał funduszam i tej in s ty tu c ji, że szambe- 
lan  T y z e n h a u s  i hr.  M u s s i n - P u s z k i n ,  
zmuszeni byli zażądać śledztw a przeciwko n ie
mu Śledztwo to Wytoczono, lecz k ró tko  potem 
u m o r z o n o .

„Rowofe Wa*©aiśa“ o Mtwle,
Petersburg. „Nowoje W ra n ia ” k ry ty k u je  

program  polskich posiadaczów ziem sk:ch w gub. 
kow ieńskiej, k tó rzy  żądają  używ ania języków  
m iejscowych w szkołach i w urzędach, oraz 
m ianow ania n a  tuzędy  osób pochodzenia miej
scowego. G azeta ta  w id z i.w  tem u tra tę  tego 
w szystkiego, co zdolw ią p raca  czterdziestole
tn ia  uczciwy ci. Rosy iń  i wzywa obyw atea  ro 
syjskich, a ż e b y  b r o n i l i  s w o i c h i n  t  e i e- 
s ó w ,  a j e s t  p e w n a ,  ż e  p r z y ł ą c z ą  s i ę  
do n i c h  L i t w i n i .

Rfapac& y i  s a m a o & y .
Petersburg. A resztow ano tu  sześć osób, nale

żących rzekomo do grona osób, k tóre  zam ierza
ły7 w ykonać z a m a c h  n a  t r a n s p o r t  p i e 
n i ę d z y  r z ą d o w y c h  w k w o c i e  p ó ł  m i 
l i o n a  r u b l i .

Ryga. Do kan to ru  pewnej tu tejszej fabryki 
s z k ła  p r z y b y ło  3  mężczyzn, k tó rzy  zażądali wy
płacenia im 2000 rubli. Jednego  z tych bandy
tów7 zastrzelono w7 kantorze, dw7aj inni zbiegli, 
ścigani przez kozaków. Po dłuższej, -zaciętej o- 
bronie, obaj rów nież zostali zastrzeleni.
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Berlin. P rzyby ł tu  miiiistet bu łgarsk i S t a n -  
c i o w. M a on Dyć ua osobnej audyenc-yi u cesa
rza  W i l h e l m a .

Lorient. K ontradm irał, szef sztabu jeneralne- 
go floty, M assner, zmarł.

Havanna Przeprow adzenie rozporządzenia w 
spraw ie o g ó l n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i 
pomnożenia w ojska zostało na  razie na  żądanie 
stronnictw  politycznych o d r o c z o n e .

ZaSaala Sajna.
Lwów. N a porządku dziennym pierw szego po

siedzenia sejmowego k tó re  odbędzie się  dnia 
14 b. m. o godz. i i -ej  znajduje się pierwsze 
czytanie 73 s p r a y / o z d a u  W y d z i a ł u  k r a 
j o w e g o .  Między innemi wśród tych  spraw o
zdań znajdu ją  się dwa pro jek tu  o regulam inie 
dla sług, p ro jek t w spraw ie budowy szkół lu
dowych i p o d w y ż s z e n i u  p ł a c  n a u c z y 
c i e l i  l u d o w y c h ,  budżet k ra jow y n a  rok 
1907, ustaw a w spraw ie stw orzenia krajow ego 
funduszu inv,restycy,jnego, w spraw ic szkód wy
rządzonych przez powódź w7 r. 1906, w s p r a 
w i e  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  p ro jek t 
ustaw y drogowej, zm iana e ta tu  posad i płac 
personaiu lekarskiego k raj. szp ita la  św. Ł aza
rza w7 K rakow ie, oraz ustanow ienia dla niższej 
służby oddziałowej obu szp ita li krajow ych, ro
cznych dodatków, spraw a budowy zakładu dla 
obłąkanych  w7 zachodniej części k ra ju , oraz za
prow adzenia k rajow ej osady popraw czej dia 
nieletnich przestępców'.

D nia 13 b. ra. o goaziuie 5-ej po południu 
odbędzie się posiedzenie sejmowej komisyi p ar
lam entarnej praw icy. >

Ks. Jr.idiewsłn.
Berlin. N a ułożonej przez k ap itu ły  g n i e ź 

n i e ń s k ą  i p o z n a ń s k ą ,  liście kandydatów  
na  arcybiskupa gnieźń.-poznańskiego znajduje 
się podobno także  nazw isko długoletniego posła 
ks. p ra ła ta  J a ż d ż e w s k i e g o ,  k tó ry  obecnie, 
przy w yborach do parlam entu j u ż  n i e  k a n 
d y d o w a ł .

Wiedeń. W  m inisterstw ie sp iaw  
nych, odbyła się wczoraj koufereneya współ 
nych m inistrów : A erentała , B uriana  i Schnę- 
naicha O bradowano nad  bieżącem i sprawam i 
odnoszącemi się do wspólnych m inisterstw . Po 
dobne konfereneye będą sie odtąd C7.< śeiei od
byw ały.

Sprawy wyfcoi cze.
Grac. M inister D erschatta  stan ie  tn  17 b. ro. 

na  zgrom adzeniu i złoży spraw ozdanie ze swych 
czynności poselskich w  Sejmie i w R adzie pań
stw a. D r D erscha tta  kandydow ać będzie do par
lam entu w  O racu z drugiego okręgu w ybor
czego.

Praga. P a ity a  socjeJno-dem okratyczna odby
ła  tu  wczoraj szereg zgromadzeń, na  k tórych 
omawiano w ybory do parlam entu. N a zgroma
dzeniach tych  żądano, aby  w ybory rozpisane 
zostały na n i e d z i e l ę ,  oraz uchwalono, w ra 
zi*1 gdyby to  się nie stało, proklam ować dzień 
wyoorów, jako  w o l n y  o d  p r a c y .

Pn.rr.Iwko podwyższeni* ©piat 
pocztowych.

Wieden. Odbyło się tu  nowe w ielkie zgrom a
dzenie w  celu zaprotestow ania przeciw ko pod
wyższeniu opłat pocztowych. N a zgrom adzeniu 
tem  uchwalono, aby  abonenci telefonów u rz ą 
dzili podobny pochód dem onstracyjny, ja k  n i e 
g d y ś  s o c y a l i ś  c i  wr s p r a w i e  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .

S k i m p r c o d i e r  z w ”  s t e r t o .
Berlin. „Nordd A llg  Z tg ” zajm uje się dz.ś 

spraw ą listów  Kanclerza Biilowa, ogłoszonych 
przez pismo „Bayr. C ourrier” i oświadcza, ż° 
przeznaczono przez kanclerza n a  zw alczanie 
stronn ictw a centrum  30.000 m arek n i e  p o 
c h o d ź m y  z k a s  r z ą d o w y c h ,  lecz z fun
duszów, k tó re  r o  z, m a i  t e  o s o b y  z ł o ż y ł y  
n a  r ę c e  k a n c l e r z a  n a  c e l e  w y b o r 
c z e .

Berlin. N a pismo dyrekcyi zw iązku przem y
słowców niem ieckich odpowiedział kanclerz 
dłuższym listem, w  którym  oświadcza się rów
nież przeciwko centrum  i w yraża nadzie ję , że 
rezu lta t wyborów7 spowoduje rozm aite zmiany 
tak że w s t o s u n k a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  

w7 p r a k t y c e  p a r l a m e n t a r n e j .
Paryj. „Tem ps" donosi o rozmowie swego 

korespondenta berlińskiego z kanclerzem  Biilo- 
wem o wyborach. Zdaniem  korespondenta, ks.- 
Biilow7 n ie będzie się ubiegał o g ł o s y  s t r o n 
n i c t w a  c e n t r u m ,  ani szukał pomocy z tej 
strony. W iększą jeszcze a w e rs ję  niż kanclerz  
ma do stronn ictw a tego obecnie cesarz W i l 
h e l m .  1 on zdecydow any je s t oprzeć dalsze 
rządy n a  podstaw ie bardziej liberalnej przy 
pomocy stronnictw  woJnomyślnycli. K anclerz o- 
sw iadczył dalej, że znana mowa cesarza W il
helma po wyborach ściślejszych nie m iała ten- 
dencyi p a n  g e r m a ń s k i e j  i n ie zw racała się 
p r z e c i w k o  z a g r a n i c y .

'i m?La&aenta nic
Berlin. J a k  słychać

s a i f g o .
 _____________ r  mątiia

się t  „ e c h  p ' i c t w
w o l n o m y  ś l n y c h  w j e u n o  " W i e l k i e  
s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e .  Zam .a ain ma 
być przeprow adzony zaraz po zebraniu  się p a r
lam entu.

Berlin. Pierw sza sesya łiowmwybraitego p arla 
mentu ma trw ać  najw yżej 10 t y g o d n i .  Rząd 
po załatw ieniu  nadzw yczajnych kredytów7 dla 
kolonii afrykańskich , zażąda ty lko  załatw ienia 
spraw  bieżących , a  w ażniejszych nowych pro
jektów7 parlam entow i w7 tej sesyi już nie przed
łoży.

o i yisktwzscSi.
Lyon. D eputowany Jau res  w ygłosił tu  one

gdaj wieczorem na  zgrom adzeniu mowę, w  k tó 
rej przedstaw ił program  zjednoczonych party  i 
sooyalistyeznych i omawiał tak ty k ę  socyaiistów 
we F ra n c ji .  N astępnie przedstaw ił Ja u re s  tak
ty k ę  s o c y a i i s t ó w 7 w7 A u s t r y i  przy uzy
skaniu  powszechnego praw a głosowania, o,-az 
omawiał w ynik ostatn ich  w y b o v 6 w d o  j i a r -  
l a m e n t , u  n i e m i e e k i e g o  w skazując, że o 
z g n i e c e n i u  socja lnej dem okracji w  Niem
czech nie można mówić webee ilości głosów, 
ja k ą  socja liśc i uzyskali przy w,yhorach. W  mo
wie cesarza W ilhelm a nie w idzi Ja u re s  groźby 
pod adresem  zagranicy, lecz m a n e w r ,  sk iero
w any w ew nątrz  państw a. Zgrom adzenie przy
jęło porządek dzienny, pochw alający ta k ty k ę  
połączonych p a rty i socjalistycznych

Paryi. D zienniki donoszą, z Rzymu: Z powo
du odrzucenia przez, papieża pro jek tu  Jk landa 
o umowach z burm istrzam i co do używ ania 
kościołow, udało się do pajiieża w ielu biskupów 
z zapytaniem , czy należy im zaw arte  już umo
wy u t r z y m a ć  w a i o c y ,  czy też n i e .  Papież 
polecił u m o w- y r o z w i ą z a ć .

SrsKięystoary w Paryża.
Paryż. S tre iku jąca  służba południowego pary 

skiego Tow arzystw a tra in r  ajowego, zaatakow ała 
wczoraj jeden z w7ozów T ow arzystw a, w ybiła 
szyby kam ieniam i i konduktora  lekko zraniła. 
N astępnie udali się s tra jk u jący  przed remizę i 
obrzucili pracujących tam że robotników  kam ie
niami. Dokonano kilku aresztow ań.

S r - i£ 2 * te :c a  r o l a ,
SatiU ieu. Podczas przedstaw ienia am atorskie

go. jeden  z uczestników7, g ra jący  ż o ł n i e r z a  
p r u s k i e g o ,  z o s t a ł  z a s t r z e l o n y  r-iedz- 
two w toku.

Fałszywa wiadomość®
Paryż. J a k  słychać, bankier O sins n i e za

pisał n a  in sty tu t P as teu ra  25 milionów7 franków . 
Z apisał on ty lko  roczną ren tę  w kwocie 60 ty 
sięcy franków , z przeznaczeniem na  badanie 
raka , gruźlicy i innych chorób zakaźnych.

Wyrok sąCv wojennego.
Belgrad. Najwyższy sąd w ojenny zatw ierdził 

w7yrok  I-ej in s ta n c ji v7 t, zw „aferze K ragu- 
jevacu”, w której zasądzono na w ięzienie od 1 
roku do 20 la t  35 oficerowi i podoficerów.

f t l r o z y .
Zurych w  Szw ąicaryi. P an u ją  tu  znów wiel

kie mrozy. Jezioro  zu rjch sk ie  z u p e ł n i e  z a 
m a r z ł o .

Wyliże!* w WoolwłolL
Londyn. W  arsenale w mieście W o  o l w i c h ,  

koło Londynu, ja k  donosi „D aily M ail”, w yda
rzyła się w  laboratoryum  cheraicznem e k s p 1 o 
z y a .  k tć ra  zniszczyła cały budynek. W  nue 
ście praw ie w szystkie s z y b y  w y l e c i a ł y .  
W edług dotychczasowych doniesień z l u d z i  
n i k t  n i e  p o n i ó s ł  s z w a n k u .  Sądzą, że w7 
chtvin w ybuchu nie było nikogo w zap.ulaiąrym  
się budynku.

% R & w o łra .
‘langer. Ag. IIav asa  donosi: Zeilal wyruszył 

z m isyą od m inistra wojny El. Gebbasa, aby 
w przeciągu dwóch dni uzyskał poadanie się 
szczepów Beni Idder i Bem A rra s  pod zwierzch
nictwo M aghzenn. Po upływ ie tego czasu Me- 
halla zaa tak u je  te  szczepy.

Emir womsmtuarzem*
Londyn, Dc „S tan d ard u ” donoszą z K a i k u  

ty ,  że em ir A fgan istanu  został wezoraj przyję
ty  do zw iązku wolnom ularzy. P rzy  ceremonii 
tej był obecnym mai szałek polny, lord K itsche- 
ner.

Wof&a nr środkowe,! /Lrasryce.
Waszyngton D epartam ent państw ow y o trzy

mał wiadomość, że p o ł o ż e n i e  w  centralnej 
Ameryce je s t coraz t r n d n i e j s z e m  H o n 
d u r a s  i N i k a r a g u a  odizuciły  ponownie pro
jek t rozstrzygnięcia ich sporu za pośreanicti 7em 
hądu rozjemczego i z n ó w  g r o z i  w o j n a  
m i ę d z y  t e  m i  p a ń s t w a m i .

E r w a w e  w
Poznań. W  tutejszym  polskim tea trze  tuż 

przed wczorajszem  wieczom em  przedstaw ieniu 
rozpoczął a r ty s ta  Zygm. K o s s o b c u k i  sprze
czkę. z  a r ty s tą  B a j e m ,  jiodczas k tó re j Kosso- 
bucki _ strzeT ł do swego przeciw nika z rewol
w eru i zran ił go lekko. Kossobucki strzelił na
stępnie do siebie m ierzą / w głowę i skutkiem  
(ostrzału zm arł dzisiaj rano w szpitalu.

O dpow ied-iałny redak to r i w ydaw ca:

Mi c h a ł K onop ińsk i.

NADE8ŁANE.
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

red a k c y i) .

i l E f K a t f e y

przyjd \ do przekonania przez następu jące do
browolni) oświadczenie, ze je s t ty lko  jeden  1^0- 
zyw isty środet do pokonania astm y. K to go 

spróbował, umie go ocenić, ja k  Józef S trza łka  
w W ieliczce, Galicya, k tóry  pisze: „Spróbowa
łem astm olu i przekonałem  się, że je s t  to  n a j
lepszy i najińezaw M niejszy środek w porów na
niu z wszelKiemi innemi. k tórych  używałem  przez 
ła t sześć'1.

K ażdy może się przekonać o jego skuteczno
ści za  darmo, albowiem ap ttK arz Józef Tuiók, 
B udapest, K Onigstraśse 12. w ysyła p r ó b k i  
z a  d a r m o ,  o p ł a c o n e .  K to raz  używ ał ast- 
molu. rzuci w k ą t wszelkie inne środki prze
ciw astim e. Zażądać p róbki od wymienionej 
api eki. 712 1

Do num eru niniejszego dołączony jest okól
n ik  zakładu artystyczno-litograficm ego i dni 
k a rn i F iliera  , N eurnanna i Spółki we Lw oveie.% % Ltsis 4 pefeefe
z calem utrzym aniem , z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w p en sjo n a c ie  p. Borońskiej, u lica K arm elicka, 
1. 24, 1 i II  piętro. Wiadomość na I I  piętrze.

Przy i-i i aM, iitai i ńl
pam iętajm ym,r tl

t e l e g r a f i e ^
Wied PM, JO lutego, (Giełda południowa.)
Marki 117 57. Renta majowa 9945 . Renta koroucwp 

węgierska 95'90. A keje austr. zaU . kred. 08t)'50. Akcyc 
węg. zaki. kred. 834*50. Akcye Angiooankn 31C'óO Akcyc 
Unionbanko 588 50. AkcyeRankrc.eiuu 563;50. Akcye Lin- 
derbauku 408 50. Akcye kolei państwowych tiS-rńó. Lom
bardy 164 —. Akcye kolei Elbethal — •—. Akcye fabryki 
broni —■—. Akcye tytoniowe 425 —. Aipiny i.k l 75 
RimaAturauyi 570dju. kkeye praskiego Tow. żelazaegt 
2848'—. Losy tureckie lt>8 50. Ruble 253'25.

Usposobienie: spokujne.
B erlin , 10 lutego. (Giełda -icrannań
Akcye kredytowe 215 75 Tow. dyskontowe l s 5  50.
Usposobienie: spokojne.

■agBB— wgwaHBa g gEW - m a i  w h  iw a w  c- irc
Cennik Izby handlowej i przemyGlowej 

w K iakow ie.
z  11 lutego (godz. 1 w  południe.)

I. Waluty. płacą
Ruble p ap irrow e............................................... 252 50
Marki niem ieckie  ..............................117 25
Franki p a p ie r o w e .......................................... 95 40
DwudziestofrankOwki w z ło c ie ........................19 07

II. L is ty  z a s ta w n e .
4 C;0 Listy zastawne prom. Banku hipot. 110 — 
4'/s% Listy zastawne Banku hipot. , . 100 35 
4% , „ „ „ . . .  97 25
4*/,7o Listy zastawne Banku krajowego 101 50 
4°/ ,  „ „ „ _ 97 75
6%  Listy zast. ga. Tow7. kred. ziem. nieok. 98 —
4% n » » „ „ „ 41-ietu. 98 —
4 „  9 51-letn. 97 70

III- Obliijacye i pożyczki.
44/„ G alicyjskie obligacje propinaeyjne . 99 
47, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . .  97 
4J/o ,, nćasta  Lwowa ■ . . 95 
47i°/« Obligacyt komunalne Banku kraj. IW  
4% a kolejowe ............................ 97

Żąd;
•253
117

95
19

U l
101

98
102

98
99 
99 
98

oO 100 
50 98
60 96
BO 101 
— 98

5(

3( 
5( 
60 
60

IV U o 8 y.
Losy m iasta Krakowa 92 — 98 -

V. A k c y e ,
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 582 - 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassj , . 57ś>7 -

VI. P u b lic z n e  z a p i s y  d łu g u .

4'/# wspólna renta p a p iero w a ....................... 98 i
„ ,, „ s i e b r n n ............................ 99 S

4 “/„ renta koronowa austryaak? . . . .  99 ; 
47„ „ „ węgierska . . . .  96 -
4 „ austryacka w ziocie . . . .  117 
4uę  B węgierska „ . . . .  114

587
581

20 99
20 99
30 99
— 96
25 117
25 114

60
60
70 
51 
7 i
71

e pasy brzuszne, trykotowe, flanelowe, 
połogowe, kompletne wyprawy dla położnic

^  Magistra fsrmacyi

7 agtsezny Jadw igi K ism snsiesiczow ej Kraków 
K a r m e l ic k a  1 5 .



K r. 6 8 n o w a  r  k  f  o  k  m  a . romedaia-teK. l i  im aeg *  i w k m .

Z-. 3, Tilodletoa

Si&lioteka Podręcznikówc
1 Achilles Loria. S f C ^ h g i a ,

|e | zadania, szkol? i i:aj- 
o o w s z e  pOsit;PJr. K a r l  . K  l

f  l>r Eugeniusz Piasecki. Zasa
dy wychowania ILzyczae-
g o . Z 21 rycinam i K art. K 1'— 

3. bUm'sław brzozowski. Wsffjp
do likozolii. Opr. w płótno K 1 1 0  

1— 5. Dr J. K. Ingram. Eisto* 
rya ekonomii poIityCiftej.
O pr w płotno . . . K  2'20

Na purto należy dołączyć 10 hal. od Nri;

D* nabycia we w szystkich księgarniach 
Inb w księgarn i 503 10 łf

O. F . FRIEDLEINA
K.*&ków, R y n e k  1 7 .

Kamienica dwupiętrowa
w pobliża 'rynka r? o  s p i i  z e d a a i a .
Wiadomość: ul. iw . Jana i. 14, I piętro, 

Od 11— 1. 786 i 3

Potrzeba

islliisi panlon
de szycia. R ynek 46, I  p. 801 i 4

p a l a r n i a  K a w y
p o lB ra e z ę śd o iro

W K W f TOyftororoe gafcntM

RtKy paloKsj
najnow szym  

_ ^  .  i n a jlepszym  apo*.
\ > 0V » s^feotn za  pom ocą

% w  pw iitea"
K r a k Av* p« cen ach

Up* jtn . n a jn iż szy ch .

M. J A W O R N I C K I .
502 33 0

Tłćimzenio
z jeżyka polskiego na niemiecki i od
wrotnie, tak pisemnie jak ustnie, zała
twia się pod gwaraneyą dyskrecyi, do

li ładnie i szybko. 
P o d a a i a ,  p r e i k y j  ważne listy 

eto. po polsku i niemiecku.
Zgłoś z. przyjmuje A dra ,,N. Reformy11 

pod FS. B .  70!>

e w n .

Ili®
f « e s s f  < > • » - » » » » * « »

I

Mwek», G ruszki, W iśnie, Jab łk a , 
Śliw ki kaliforn ijsk ie  i bośniackie, 
poleca handel tow arów  kolonial- 

• nyeh pod firm ą 787 i o

(Oojclscti G ls z ro s li i
|  w Rrahê e, Ł 
I  Hnły Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 
8 $ $ $

A & y l i k z dyplom Lieerpoolsk. 
ani wers.

F r s i i c i i E z ■lypl,,m P;irysk-m  s  astfM&Ssr wafid um wers.

K i s s a i e s  l i r * ’ wjfcatałc-• 9 4 .  Bk. V  akad 683 6 6
Udzielają lekeyi w edług słynnej metody 
ł le r łirz a , ja ko też lite ra tu ry . L e k c je  
s s tb u e  i tfwomwe. Cl. S tarow iśln  . 6, 
pat+e* na prawo In s ty tu t Borlitza

L. 39*. 726 3 3

ni
M agintrat m iasta Żywca, rozpisuje ai- 

*«iom sn konkurs na wymienione poniżej 
posady w nowo założonej parowej ce
g ie ln i m iń sk ie j w Żywcu a t?  orrwć się 
irs jące :

I. Posady z a r z ą d c y  kw alifikow a
nego także  w dziale bnchałteryi. W a
ru n k i.
1) w iek niże; la t  45, św iadectw a z e- 

gzaiainow i dotychczasowej p rak ty k i,
2) w ynagrodzenie 240f) koron  rocznie, 

ew entualnie tar.tyem a od czystego 
nysku przedsw luorstw a.
U. Posada * J k a » z > iJ i l s ty  egzamino- 

k an eg o  do prow adzenia m aszyn W a
run k i:
1) w iek niżej la t 40, św iadectw a z egza

minów i odbytej dotychczasowej prak
tyk i;

2 1 wynagrodzenie 1200 koron rocznie, 
w olne mieszkanie, opał i światło.

III  Posada m a j s t r a  c e s j l a r -  
t k i e ^ j o  kw alifikow anego do w yrobu ce
gły  i dachówki z m a te ifa ła  surowego. 
W aru n k i:
1 ) w iek niżej la t 40, św iadectw a z od 

b j ie j  dotychczasowej p rak ty k i;
2 . w ynagrodzenie w etesunkn procen

towym od w y ro ln  tysiąca cegły lub 
dachówki, ew entualnie tan trem a  od 
(reystego zysku przedsiębiorstw a 

Posady powyższe będą nadana na ra 
zie prowizorycznie,

Kom petenei winni zgłaszać swe oicrty 
Łajdalej do d s t i a  2 0  l u t e g o  to. P .  
do M ag istra tu  m iasta Żywca.

Posady  są uo obsadzenia od dnia 1 
tnarca 1907.

żyw iec, dnia 1 lutego 1907.
B urm istrz 

I S r  K ó r n i c k i .

©mm.EErŁEm E i
W obec faktu, że tu i ówdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

M g f ś j l

% i ! e l  H B B I1  ¥ & % £
dla n iem ow ląt 1 d^leel

naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak
ochrona1', etykietę i opakowanie mego wyrobu,

I I A Y A  P U I 3 E M  A N T Y S E P T Y C I N Y
sprze-laje się  tyiko w oryginalnych pudelkach po 70 ha!, wedle umieszczonego tu wzoru.

P u d e r  s p r z e d a w a n y  ty p a k ie t a c h ,  w o r e c z k a c h  Iwh n a  f e s t  h e z -
w a r u s k s w e  S alsySS kateip .

M A Y A  M Y D Ł O  d l a  N I E M O W L Ą T  i  O S I E M
niezrów nane i niezbędne dla hygiany dzieci. Kawałek 70 bal.

B o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  u p ie k a c h  i d p o g a e p j a c h ,

S  K  Ł A D  W  Y S Y Ł K O W  V :  76 23 34

&  H A Y ,  a p t e k a r s ,  c .  k .  d o s t a w © ! !  i s & d w o m y .

d e c y l i  3 s W & I

M|i
»  l l ą p « ' '

S S S S I ^ M fe .

ię A  ^ f e y d l a n i e " '

i v h \  Cena 35 et.
: Ł <

(Tłamacwniej <■ 
♦

«

#  
<$> 

#  
<1
#

k k  a u s i n a c k o - w ę g i e r s k i .

Za drugie półrocze 1 90o r. (55 kupon dywidendowy), 
przypada na każdą akcyę Banku austryacko-wigierskiego 
dywidaeda w kwocie:
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(Przedruk nie bęJzie płacony). ^

mmim «BtnrsU< m,w lewenysiw lą\Ę\ psowsi

którą wypłacaó będ;, od . 5 lutego b. .rr■ puseząwszy^ żaJdady 
główne Banku w Wiedniu i Budapeszcis, jakoteź w śzystkis  
ti!ie Ban ku austryacko - wigierskiego.

Wiedeń, dnia i lutego 1907 r.

BANK AUSTRYACK0-WĘG1ERSKI.
" B i i i i i s J t e i

gubernator.

G u t m a a n  jP rss-Ł ig jo i*
j s t  genera lny  radca. genera lny  sek re tarz .
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W Z a to rze
.. uumiMMcr w piem '-zorzędnam miejcu pulu- 
żonej, jcsl, zaraz do wynajęcia ddep z duda- 
tkołrcmi alukacyami. W ladomośC n Drn Tar- 

clialskioijo tamże. 759 9 3

A i f c i i u l s f r a c y !  d o m n
lub innego ubocznego zajęcia poszukuję. — 
Łaskaw ó zgłoszenia pud „inżynier post, re

stante H aUÓl 729 5 5
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Ź*5 AMERYKAŃSKIE
t ł u s t a  z  z a S s s y a a d

są piaLtyczne i dla każdego przy biurku pra
cującego niezbędu najlepiej dowodzi fakt, że 
tak w Krakowie jak i na prowincji coraz to 
więcej aysłreją odliioreów. He,3® y® do nieda
wna dostępno były wskutek w)sokist cen oso
bom tylko zamożnym, dzi4 êdnak każdy na- 
Trtt najmniejszy kupiec przemysłor.ieo i t. p. 
na biurko takie może się zdobyć, albowiem 
przez zawarcie oiaawy na wit1 _ą iość tych 
biurek jaitem w stani* ja* za 1 4 0  k d fO s  
biurko zalczyowe z flizowa bak- we go dostar
czyć. Każdy, czy to kupie*, nrzemysłowieo, 
adwokat, notarywsz, urzędnik i t. P - dbający 
o porządek w biurze woirn, może teu ce! je
dynie przy ażywanm fciuikt zalnzyoiregn cs.g- 
gnąć. Żwiedzcaio wystawy okazów amaryKań- 
skich urządzen biurowych p r z y  u?»ey F ln -  
r y a ń s k ie j  L. 1, I p ,, nie zniewala wcale 
do kupna, proszę więc ł*. T. Interesentów o 
zwiedzenie tejże cdeui zapoznania się z temi 
wyrobamL Z poważaniem K yipnunt Li>.uer, 

F ioryaćśka 1, I p., ie ie fon  713.
685 3 20
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Generalna ageneya dla (Talicyi i Wikowtay. oraz za
stępstw® austr. i p.*n. Iiloydn

O O L D L U S T  i  S K A
K raków , u l. L ubicz 1. 7 .

Reguicrna i bezpośrednia komisnikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zawady: j,sw ćg  d o  SWOjjO11. 
K to więc chce jechać, n ie d i się uda tylko do firmy k ta jow ej: 

Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
8  K.-.5a k  iw , n i.  Ł n ^ icr  7 ,
A S i d  J  naprzeciw dworce kolejawsgo;

Lwów, ulica Na Błonio 1. 2 — Ozoruowoe, Brody, Nadbrzczie, rodwołoczyska.
Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalue ageneye. 467 4 26

I n
Yi K r a lso is ie , u l ,  św« J a  a a  10  i dawniej także Sukiennice).

Skład jdócien w yrohn czeskiego. Dymki, D relichy, Ręczniki i S z y ty n g i. 
P łó tna na prześcieradła bez szwu. B:elizna stołowa. Koronki uiciane.

j^artnszki i fartuchy w wielkim wyborze. 600 9 13

wląk&zym Lak '^ełIs Cpasi 8 proceiat.

d l  Pkffiiilj
deserowy, patokę, wysyła w 5 -k j. blaszankicii 
esozelnio zamknłę.tyiih,* po 6 "icroa z Opłatą 
p o c z ty  i biaszanki. — M ió d  p i ln y  zaś w szkla
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 k o r .  
6 0  h  r ó w n ie ż  z  o p lo tą  p e s e ty .  Na ząuunie 
w beczkach kuleją Z a r zą d  t ió _ f  z»ein.»kit-h  
i pasiek Zygmunta Liłyńaidego w Siomi- 
kuwcach. p o t z t e  S tJ J-iik r  w r c . 529 19 25

mającego znajomości w biurach tak 
w Krakowie jak i Galicyi, poszukuie
l Y G M C J . N t  L A J 1 E R  i v

• IfO W ie . 730 i 4

M  M §  Mki S !
mmm\ w Iłowym lsfzu,

poszukuje u > i e g o  & © n -
c y p a e s z ł a .  too 3 s

Poszukuje się
praktykanta z ukończoną trzecią klasą 
gimnazyalną do składu matczyalów te- 
hnicznych. -  Zgłoszenia tylko listo

wne przyjmuje Admistracya -,,N. Refor
my11 pod £5 3 . 773 2 3

Emer. konceptowy urzędnik wojskowy 
(IX klasa rangi), rzym. kat., 'at. 39 po
leca się jako

etc. do większego Towarzystwa, przed
siębiorstwa, klubu i t. d.

Wmćhi językiom polskim i niemieckim, 
obejmie p o sa d ę  zaraz.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. J \»  
"ormy“ pod C . l i .  710

li  4-5/07. 
J.

751 9 3

\\r celu obsadzenia posady drugiego 
i r  a <* (1 k  i Ei a  feosięept.49 w  e g o  
koncepisty) Magistratu w Nowym Są- 
zu ogłasza się niniejszem konkurs 

Z posadą tą połączono sa na razie 
obory odpowiadające poborom urze- 

Inika państwovrego X kl. rangi.
Kniupetenci winni wykazać: 

i) że nie przekroczyli 35 lat życia,
>) żo ukończyli wydział prawa i admin 

na jednym z uniwersytetu w krajo
wych ' złożyli w szystkie 3 egzaniina 
państwowe,

•) Sb  posiadają pewną bodaj kilkomio- 
siyczną konceptową praktykę.binżową. 

Obsadzenie posady nastąpi na ra»zo 
piw izm yeziłie . Po rokn zadawalniają- 
eąj słeżłrr s a s t i^  siabilizacya.

Podania udekuKiOniowane wa»stó na
leży da Magistratu w Nowym Śączn 
a.yp4źniej J,u, ( tz ie ń  3 2 -g ©  Itł- 
t « g w  1 9 0 7 .

Nowy Sącz, daia 4 lutego 1907.
Burmistrz 

l i i*  B a i t e k i .

S A L 0 H  sprzedaży rzeźb i obrazów  
artystów  polskich, o tw arty  codziennie 
w dni pow szednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B ? £ c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

201 17 0

C zy ste  p r a w d z iw a  W in a  W ę g ie r s k ie  
p r z e w a ż n ie  z  w ła s n y c h  nriisule s ą  
z a w s z e  w  je d n a k o w e j  d o b r o c i, ta 
n io  w  S la g a z y n ie  d a liu a z a  fe r o s s e g o  
w  K r a k o w ie , L y s e k  3 4 . 240 12 o

P Ą C K S i l
c o d s i e n n i e  ś w i e l c

poleca t.41 26 0
P I A S E C K I

l i i f ,  Olaga 10, Filia: Sisfyaśska l (Sale; Brdenski).

ĘSaBKTyis-a : i^eś. :: '
U*1 /- . ' 7 sssiłi

S iO E ie jp ie i& ts a .  0(1 dnia 1 mai-ca 
i  J 0 7 .■ $ d t  A d e l m a s i i i  ćacS- 

w ^ k a t  w  B S y g l© if l© a c I a .
769 2 3

Drae siersza z P a f J i
I,»kciyo języka francnsldcg®: gr, lit.. k»nw., 
nieui.ackiego. angielskieg*. lungio lala prze- 
fywaia w ow/oe Krajach. — Jlaly Hynok L 

II pięirs, na praw®. 614 4 4

Potrzebny 794 5 5

s a le k i  ciRlem iEig
Ciikier^ia Auaina Rf^eukiego, Długa 10,
b lo iy au sk a  2 , Kraków . —  Oferty nie- 
cwzgiędniene poziistsną beŁ odpowiedzi..

Poszukiwany jest zdolny

iua wraz z fotografią ?  
pod M .  SS» przy jm uje Aami- 0 

" iu s tracy n  „N . I lc f o n u y 11. 6 9 9 6 6  ^
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J p f l l l f l l l l ł  Ubił.
w powiacib dąbrowskim, nad W isłą, 8 
kim. szosą od siacy i kol'-jowrj, 850 ni., 
w tem roli i łąk 5S3 m., lasu i wikła 
242 m„ tlwór ładny i obszerny wśród 
ogrodu, budynki odnowiedne, Kościół, po

czta w miejscu.
Wiadomość w biurze adwokata Dra 

StaiKśsSeTffa T osa ik z  w  K r s k .  r. 
ul. św -Markr ~*t>. *63* 4 4

i ŁPiłiyiffM iUiju
na brylanty, złoto, siebro. perły ifp. k*st»w- 
noćci, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
?ię egłosić do H. Bi ennera, Juisilet-a, ul. Szin- 
:aina 9, I aiętro: wykupuje bet kooetńw i nad
wyżkę gotówką wypłaca. 291 18 25

SŁABOŚĆ MĘSKĄ
r k a tli szczegółu. tajnych ęrzcchafr ml®- 
doici, »raz innych aadnżyt niszcrących 
zórowic jak pewirie i trwtl® jo aanwąć, 
poucza jedyni® w licznych wydmkoh 

roejBiTszechmłaa k-siążŁ*. O.str,
iiFi mm

Cs?a l  kir.
*r łV,*łB.Lfki»

Myjrfh olwĄie#, a za tu m ie *  fan i ^ i  
ar tej Książce zatecw aj, ) a.-
I c4» swą silę mes! .>. L* a « * iin u  saa 
n sleży lw ci, «t'nrrwa dę kó%rtr w ko
percie frauoe j n «  ’i HirfW|lll Wrijiiiii iS
H, F. Rlto-rey v Lii»3&i, Xa»»Ecrr. 31

(53e«(^f). S49 8 . >

ISO 1J s p n t t o
O l b r z y m i  p o ł ó w  w  H O i z r  S a ł t . !  l a  ó w l s f t y  t o w a r !  f<?i« t f i k o  « 0  h s ' .

I u y i r a m y d i  © jsi.'**® ?® * śiTśś& i, S 9  th n iy e J i  
hiki. iaSi h rćw se j i r r l .  y .^ a r a e  .<AkS. 2 

'jSiWW ot^5s?â ' w  5g,»TBC, V, 'sg. w ySae. »»•«***. I»*8..!a 
i 1 k ij .  Ib* itn isty rl?  serK**?i fi. W ss jiw tk s  w r a z  a  o p a k .  ® g a r n ie  5  L  z a
z a t .  5 0 0  sproto.r - i  K .  1 2 ©  N. bikl. 3  UL. Beoniika rr-ew. j n r Ł i i  rts 4  K ,  p r z e -  
:4z S o  : t © i l  w y i m m y c k  **y!» J  f  ,  d© t t y t o r ^ c i i  ś5<m!s3 -4 K . W j f f t o i  njr ł o s o ś  
Bvs}5te « M 4.y I  w ę g o r z  r a z e a n  4  k g .  l y S ^ o  11  K  o w ł a t i s S ? .  E .  D e '  e w « r ,
O i l s e e f i s e h ń i ’ J ,  S w i n e w S n i i e  2 7  » i .  K o k  z i g n t e a i a  1 8 8 1 .  639  3 0
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Tartak parowy i Fabryka Parkietów

dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fabrykacji suchych parkieto
wych deszezułek do podłóg jakoteź fryzów i listew  przyściennych.

W ielkie zapasy. Roczna produkcja 100 000  m.- 461 w 23 W

P o ż y c z k i  i s a  l o s y  
I  l a s e e  p i a p l @ a * y  w a r t o ś c i o w e

daję w każdej wysokości pod bardzo przystępnemi warunkami.
Zwrot taki h  pożyczek może nastąpić stosownie do życzenia strony na raz lub 

też w  dogodnych ratach miesięcznych. 700 2 3
T a k ż e  w  k w o k a c h ,  k a & a c h  © s z c z f j d s a  ś©S 1 1  o s d k  p r ,v -  
v * a t a y « I s  a a s ^ a w l o i i ©  l o s y  I p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  wykupuję 
i można je pozostawić u mnio w depozycie lub sprzedać. Na życzenie można 
je zaraz odkupić na dogodne raty miesięczne, a właściciel losów rozporządza 
pełną ceną kupna po potrąceniu jednej raty i ma zupełne prawo do wygranej.

E P W A I 1  U R B A N
Dom flankow y, Berno (Morawskie). W ielki P lac  23 — 25 (w domu wiasuym). 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców [lotrzeuuję wszędz;e.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, u l. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. IL Górski.


